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gnięty być mógł’ nie skutkiem jedynie 
ustępstw rossyjskich, ale w drodze 
równie wielkich a może stosunkowo 
znaczniejszych jeszcze koncessyj gabi­
netu angielskiego. Przypuszczanie na­
sze nie było mylne, Anglia istotnie 
posunęła się na drodze ustępstw bar­
dzo daleko, tak daleko, że wiadomość 
podana przez Globe zdumieniem prze­
jęła jednych, rozczarowaniem drugich, 
a wszystkim przypomniała znane przy­
słowie: Pańuriunt montes...

Już pozawczoraj w innej rubryce 
naszego pisma pokrótce scharaktery­
zowaliśmy ten niespodziewany kom­
promis, który po tylu rodomontadach 
bankietowych, po takim szczęku sza­
bel i po tak walecznych i wielkich 
słowach musiał być niespodzianka dla 
całej Europy. Skwitowano się gładko 
między Londynem a Petersburgiem. 
Pogróżki były równie groźne, zbroje­
nie równie straszliwe, programy rów­
nie bombastyczne — i upokorzenie 
zupełnie równe w rezultacie. Eossya 
spuściła wiele niezawodnie — ale An­
glia, jak to mówią, poszła już napraw­
dę „krakowskim targiem 11. Magnific 
peace, ów pokój wspaniały, trochę mi­
zernie wygląda z bliska, a tryumf an­
gielski, jeżeli o nim może być mowa, 
jest wprawdzie istotnie bardzo tani, 
ale nie wart też więcej, niż kosztuje.

Warunki kompromisu znane są 
już dobrze naszym czytelnikom, a zna­
czenie ich jest tak ja sn e , że wszelki 
obszerniejszy komentarz byłby zupeł­
nie zbyteczny. W Europie bardzo mało, 
w Azyi nie więcej. I to właśnie zdu­
miewać m u s i, że właśnie w Azyi, 
gdzie zdawał się spoczywać główny 
punkt ciężkości interesów angielskich, 
tak małym kosztem udało się Rossyi 
okupić zgodę Anglii. Batum, o którego 
aneksyi markiz Salisbury jeszcze nie­
dawno w okólniku swym niemal sły­

szeć nie chciał, nie będzie uważane 
przez Anglię za casus belli. Gabinet z 
St. James powiada tylko, że to bardzo 
nieładnie ze strony Rossyi, iż upie­
ra się przy tym porcie, ale na tym 
delikatnym wyrzucie kończy się cała 
opozycya. Bajazyd zostanie przy Tur- 
cyi, ale zato prowineye Kotour za­
bierze Persya, a dla Turcyi zapewne 
wcale obojętną jest rzeczą, do kogo 
przegrywa, kiedy przegrać musi. Lal- 
szemu posuwaniu się Rossyi w głębi 
Azyi, stawia Anglia granicę —■ mo­
ralną . . .  i żąda gwaranoyi tak silnej, 
jaką jest niezawodnie — przyrzecze­
nie , choć doświadczenia w kwestyi 
Khiwy popsuły trochę kredyt podo­
bnych przyrzeczeń.

0 europejskim Wschodzie mówić 
nawet nie warto. Północna Bułgarya 
ma być wprawdzie „europeizowana11 
przez Europę, a południowa nie będzie 
jeszcze na razie księstwem udzielnem, 
ale okupecya rossyjska Bułgaryi pół­
nocnej pozostaje kwestyą otwartą, a 
południowa Bułgarya ma otrzymać 
organizacyę, która zagadką jest dla 
nas. Będzie to niby prowinoya turecka 
z gubernatorem chrześciańskim na 
czele rządu, ale tureckie wojska mu­
szą ją opuścić, i nie mogą wrócić do 
niej nigdy. Nie wiemy, czy Turcya 
zyska co na takiej prowincyi, w któ- 

_ rej nie może stanąć stopa jej żołnierza. 
•'‘Aby się posłużyć konceptem Liehten- 

berga, będą to dla niej okulary bez 
oprawy, w których tylko szkieł bra­
kuje. . . .

Zachodzi teraz tylko pytanie, kogo 
ucieszy ten kompromis? Kto zań bę­
dzie wdzięczny Anglii? Najpierw mo­
że ona sama sobie. Wątpimy, aby tak 
było. Dla liberalnego stronnictwa i 
tego za dużo, dla partyi wojennej zbyt 
tego mało. Turcya nie ma najmniej­
szego powodu do wdzięczności — dla
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CZEŚĆ mEIJRZEDOWA

Lwów , dnia 3 czerwca.

W parlamencie angielskim ocze­
kiwane jest codziennie oświadczenie 
rządu w sprawie porozumienia, które 
przyszło do skutku między Rossyą a 
Anglią. Może już w chwili, kiedy u- 
wagi te nasze pójdą pod prasę, po­
da nam telegraf treść spodziewanych 
Wyjaśnień — dotąd jednak nie mamy 
żadnych innych wskazówek prócz ko­
munikatu w londyńskim Globe. Szcze­
gółom, podanym przez ten dziennik, 
nie zaprzeczono dotąd z żadnej stro­
ny, przeciwnie istotna treść ich zna­
lazła potwierdzenie pośrednie z bar­
dzo poważnych źródeł, i możnaby 
nawet przypuścić, że jeśli doniesienie 
Globu nie obejmuje wszystkiego, to 
podaje przecież szkielet układów an- 
gielsko-rossyjskich.

Czytelnicy nasi przypomną sobie, 
że zapisując na tern miejscu pierwszą 
wieść wiarygodniejszą o pomyślnym 
rezultacie missyi hr. Szuwałowa, wy­
raziliśmy zdanie, że rezultat ten osią­

Szkice z paryzkiego bruku

II.
W i w a n d y e r k a .

Kto wcześnie z ran a , prawie o pierw­
szym brzasku dnia wychodzi na ulice Pary­
ża temu nieraz zdarzy się w okolicy tar­
gowisk, w miejscach, gdzie się budują nowe 
domy lub w pobliżu wielkich fabryk, zoba­
czyć pod imirern mały stoliczek a na nim 
dość duże blaszane naczynie, z którego nie­
młoda zwykle kobieta nalewa robotnikom fi­
liżanki czarnej kawy z koniakiem.

Jest to drobna, niedawno wprowadzo­
na gałęź przemysłu, ale coraz bardziej upo­
wszechnia się i zasługuje na poparcie, bo 
choć w szczupłej sferze przykłada się do do­
bra klasy robotniczej.

Zamiast wejść do szynku, wychylać kie­
liszki wódki i marnować pierwsze chwile 
dnia, który w razie napotkanej pokusy nie­
raz cały strawiłby na pijatyce, robotnik fili­
żanką czarnej kawy bardzo się dobrze uspo­
sabia do swojej pracy. Kawa z rana szcze­
gólnie jest napojem przyjemnym, lekko pod­
niecającym , który umysłowi daje wesołe u- 
sposobienie a członkom skłonność do czyn­
nego ruchu. Cukier dodany do kawy jest ma- 
teryałem wpływającym na oddychanie a gar­
bnik zawarty w kawie podnieca trawienie i 
Wzmacnia. Im bardziej używanie kawy upo­
wszechni się w fabrykach i warsztatach, tern 
hiniej spotykać będziemy pijanych na uli­
cach.

Wiwandyerka cyw ilna, bo tak ją na- 
zJwają robotnicy, odznacza się zwykle wzo­
rową czystością. Jej blaszany saganek błysz­

czy się, jakby dziś wyszedł ze sklepu; ubra­
nie kawiarki skromne ale w niczem nie za­
niedbane, serwetki, któremi obciere filiżanki, 
białością śniegby zawstydziły. Większą część 
tych wiwandierek stanowią wdowy robotni­
ków, zmarłych wśród ciężkiej a poczciwej 
pracy Dawni koledzy męża zbierają między 
sobą składkę, aby biednej wdowie sprawie 
potrzebne sprzęty i stanowią dla niej pierw­
szy zawiązek klienteli, która się coraz zwię­
ksza przez znajomych i przyjaciół i ułatwia 
jej wychowanie i wyżywienie rodziny.

Ale cofnijmy się do początków tego dro­
bnego przemysłu.

Przypadek pozwolił nam poznać pierw­
szą wiwaudyerkę cywilną, która najwięcej 
przyłożyła się do upowszechnienia czarnej 
kawy między klasą robotniczą. Ta kobieta 
żyje dotąd, ale od^czasu ostatniej wojny już 
nie sprzedaje gorącej kawy. Zaczęła ona swój 
zawód jako wiwandyerka pułkowa w Afry­
ce , w kilka lat po zdobyciu Algieru. Wró­
ciła później do Paryża ze swoim mężem, 
starym dymisyonowanym sierżantem, który 
wkrótce potem umarł, zostawiając jej jednego 
syna. Rzecz dziw na, to dziecię starego żoł­
nierza i wiwandierki, zrodzone w koszarach 
i wychowane w obozach , z wielkiem zmar­
twieniem m atk i, okazywało nieprzezwyciężo­
ny wstręt do wojennego rzemiosła. Przy lo­
sowaniu za dojściem do l a t , chłopak wycią­
gnął szczęśliwy numer, zwalniający^ go raz 
na zawsze od służby wojskowej, ożenił się 
i zginął w Sekwanie przez zatopienie się sta­
tku wraz ze swoją żoną i siostrą. Zostawił 
dwoje bliźniąt, chłopców, a po siostrze jego 
żony została także sierotka, dziewczynka.

Stara wiwandierka dowiedziawszy się 
o tym smutnym wypadku, powiedziała z stoi­
cką rezygnacyą :

— Już to tak było napisane. Nie chciał j 
iść w ogień, zginął od w ody! I

I postanowiła wychować trzy sieroty. 
Podała prośbę o pozwolenie przedawania wód­
ki i przekąsek w koszarach , ale regulamin 
sprzeciwił się temu stanowczo.

— Ponieważ nie mogę być wiwan- 
dyerką wojskową — powiedziała sobie — zo­
stanę wiwandyerką cywilna. Natura ciągnie 
wilka do łasa.

Przyszło jej na myśl przedawać gorącą 
kawę robotnikom ; w parę * dni przedstawiła 
się. w swoim dawnym mundurze wiwandyer- 
ki w pewnej wielkiej fabryce i znalazła wiel­
kie powodzenie, szczególnie u dawnych żoł­
nierzy, którzy służyli niegdyś w Afryce, bo 
dodać tu wypada , że uży wanie czarnej kawy 
z rana przyszło do Francyi z Algieryi, gdzie 
tego zwyczaju nabywali służący "tam żołnie­
rze, jak równie bardzo dziś upowszechniony 
we Francyi zwyczaj używania wśród letnich 
upałów za Dapój zimnej wody z dodaniem 
czarnej kawy. Napój ten nawet nosi nazwę 
M azagran , od miasta algierskiego, sławnego 
jednym z świetnych czynów wojennych ar" 
mii francuskiej.

Nasza wiwandyerka dostała od swoich 
klientów, których liczba z w ię k s z a ła  się z dniem 
każdym , przydomek M łre Moustache.

Wychowała poczciwie wszystkie trzy 
sieroty. Marynka miała szesnaście lat w r. 
1870, a dwaj bliźniaki lat ośmnaście. Ma­
rynka, bardzo ład n a , bardzo miłego chara­
kteru , pracowita , umieszczona w znacznym 
zakładzie szycia bielizny, była radością i 
szczęściem starej wiwandyerki. Dwaj chłopcy, 
bliźnięta, z wielkim smutkiem babki , która 
marzyła , że ich zobaczy z oficerskiemi szli­
fami, tak samo jak ich ojciec nie okazywali naj­
mniejszej skłonności do życia wojskowego. 
Obaj byli dobrymi chłopcami , porządnymi 

i robotnikam i, ale ilekroć babka mówiła im ,
> żeby się zaciągnęli do wojska, odpowiadali:
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niej traktat san - Stefański z bardzo 
małemi wyjątkami zachował całą swą 
fatalnośó, całe znaczenie stanowczej 
klęski. Więc może Rossya? Mimo tak 
pomyślnego rezultatu, Rossya nie za­
pomni nigdy Anglii trudności, jakie 
jej stawiła, nie zapomni jej upoko­
rzenia, jakiem mimo korzystnego re­
zultatu misya Szuwałowa była istotnie 
do pewnego stopnia. Austrya, najbli­
żej interesowana w kwestyi wscho­
dniej, nie ma powodu być wdzięczną 
Anglii, tak jak nie ma powodu gnie­
wać się na nią. Anglia nie wciągnęła 
w swój układ interesów austryackich, 
bo nikt jej o to nie prosił, bo nie 
miała do tego prawa — a że ich nie 
naruszyła w niczem, to ani zasługa 
wobec Europy, ani tytuł do wdzięcz­
ności Austryi.

Pomińmy jednak widoki specyal- 
ne pojedyńczych mocarstw, intereso­
wanych w kwestyi wschodniej, i o- 
baczmy, jak się kompromis przedsta­
wia z ogólnego europejskiego punktu 
widzenia. Otóż Europa równie naj­
mniejszego nie ma powodu być zań 
wdzięczną lordowi Beaconslield. Ofiar­
ność jego i pojednawczośó chwalebna 
tym razem pozostanie bez skutku. Kom­
promis angielsko-rossyjski usuwa mo­
że powód do wojny między temi dw o­
ma mocarstwami, ale niczem nie przy­
czynia się do załatwienia kwestyi 
wschodniej, nie toruje nawet drogi te­
mu rozwiązaniu, nie upraszcza samej 
kwestyi, nie zmniejsza jej trudności. 
Pozostaje wszystko do zrobienia; zmniej­
sza się może drażliwośó stosunku mię­
dzy dwoma uczestnikami kongresu, 
ale samo zadanie kongresu pozostało 
nieuszczuplone, takie wielkie i takie 
trudne, jakie było przed kompromi­
sem. 1 dlatego też nie należy się łu ­
dzić, jakoby kompromis między Anglią 
a Rossyą był już połową rozwiązania.

— Jeżeli los przeznaczy nam służbę 
wojskową, poddamy się jego wyrokom , ale 
jeżeli nie wyciągniemy złych numerów, to 
pozostaniemy w domu, wyjąwszy w tym razie, 
gdyby Francja potrzebowała wszystkich swo­
ich synów.

Stara wiwandyerka zasmucona, odcho­
dziła wtedy, mrucząc gniewnie:

— A to licho nadało, że też w moim 
rodzie same baby, ani jednego wojaka!...

Ale pewnego dnia dowiedziała się ud 
Marynki, że dwaj bracia są w niej zakocha­
ni i to zapewnie odejmuje im ochotę do 
wojaczki.

— A n o , to wybierz którego chcesz, 
pójdź za niego, a wtenczas drugi z rozpaczy 
pójdzie do wojska, i zostanie w końcu je­
nerałem....

Ale jak wybrać między tymi dwoma 
braćm i, którzy podobni byli do siebie jak 
dwie krople wody, pracowali w jednym za­
wodzie jako rysownicy szali i kobierców, 
mieh jednakowy zupełnie charakter i jedną 
miłość w sercu. Marynka obu zarówno ko­
chała....

Ale rzecz nie cierpiała zw łoki; dwaj 
bracia odgadli wzajemnie swoją miłość i bab­
ka zauważyła, że niekiedy spoglądali na sie­
bie wzajemnie gniew nem okiem.

Wtem wybuchła wojna, a wkrótce po­
tem Paryż został oblężony. Pewnego wieczo­
ra stara wiwandyerka po naradzie z Maryn- 
ką odezwała się do swoich wnuków.

— Słuchajcie, moje zuchy! Obaj chcie­
libyście zyskać serce i rękę Marynki, ale to 
nie dość; trzeba na nią zasłużyć. Zaciągnij­
cie się do jednej kompanii, żeby mieć równe 
zupełnie szanse. Który pierwej zdobędzie 
krzyż i oficerskie szlify, ten ją dostanie. 
Zresztą dziś nie czas na romanse, dziś trze­
ba bronić kraju. Po wojnie Marynka odda 
rękę waleczniejszemu. Naprzód, marsz!
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Nie jest on nawet wstępem do niego. 
Jeśli ma jaką zasługę, to chyba tę je ­
dną, że przyspieszył zebranie się kon­
gresu.

Rada państwa.
*t* W iedeń , 81 maja. (Kor. G az. 

Lw.) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel­
skiej rozpoczęła się dyskusja szczegółowa 
nad ustawą o kwotach i restytucyi. Stosunek 
kwot (§. Iszy) nawet już uchwalony, ale też 
nie tyle kwoty, ile raczej restytucya (§. 2gi) 
stanowi lapidem offcnsionis w całej ugodzie. 
Nad tą przeto kwestyą dyskusya szczegóło­
wa także szerokie przybiera rozmiary, zwła­
szcza gdy przeciwnicy ułożonego między 
rządami sposobu restytucyi i ugody w ogóle 
zapominają o granicach dyskusyi szczegóło­
wej,— „mażą wszystko i zaczynają da cctpo“, 
t. j. powtarzają wywody z dyskusyi ogólnej 
aż do znudzenia. Rzeczywiście też Izba daje 
poznać znużenie swoje; posłowie z wyjąt­
kiem tych, którzy są potrzebni do urozmai­
cenia protokołu stenograficznego nawiasami: 
„śmiechy“, „oklaski." i t. p ., opuszczają salę 
posiedzeń i tylko dla głosowania się zbierają. 
Jakie zaś przeciwnicy ugody mają do tych śmie­
chów i oklasków pobudki, oto przykład je­
den: Wiadomo, że ustawa z dnia 8 czerwca 
r. 1871 raz na zawsze stanowi, iż tytułem 
wcielenia Pogranicza wojskowego do Węgier 
2 proc. ogólnej sumy wydatków wspólnych, 
bez względu na zmienny stosunek kwot, 
ciążą na skarbie węgierskim. Powołując się 
na tę ustawę, minister skarbu P r e t i s  li­
znął powtórzenie tego przepisu w dyskuto­
wanej obecnie ustawie o kwotach za zbyte­
czne i w charakterze posła stawił dziś czy­
sto formalny wniosek o wypuszczenie odno­
śnych wyrazów z §. Ig o ; gdy jednak spotkał 
się z silną opozycyą, cofnął swój wniosek, 
jako nie dosyć ważny, by dla niego prze­
dłużać rozprawy, a ztąd wielki tryum f pa­
nów oponentów.

Go się tyczy głównej treści obrad dzi­
siejszych, ważny był pierwszy zaraz wniosek 
p. S c h a u p a  o połączenie w dyskusyi dwu 
paragrafów o kwotach i o restytucyi, zao­
strzający się jeduak w ewentualnej swej czę­
ści w tym duchu, aby na wypadek przyjęcia 
ułożonego przez rządy sposobu restytucyi o- 
znaezono stosunek kwot w formule 69: 81 
proc, a nie 70: 80 proc. Za restytucję, więc 
chciał p. Schaup odbić się na kwotach, choć 
to nie uchodziłoby już ztąd, że między kwo­
tami a restytucyą nie ma najmniejszego 
związku wewnętrznego. Po odrzuceniu pier­
wszej części wniosku Schaupa, część druga

I obaj młodzi zaciągnęli się do jednego 
pułku liniowego. Bili się dzielnie, w każdej 
potyczce razem, i w krótkim czasie obaj zo­
stali kapralami, potem sierżantami. Stara wi- 
wandyerka z dumą i radością przyjęła zno­
wu służbę w ich pułku. Starowina, w której 
wiek nie ochłodził patryotyzmu, podniecała 
zapał w swoich wnukach przypominając im 
Marynkę.

W sławnej bitwie pod Champigny, dwaj 
sierżanci z myślą o Marynce w sercu i pra­
gnieniem odznaczenia się, żeby na krzyż za­
służyć, rzucili się w bój na oślep. Siara wi- 
wandyerka nie mogła być razem z nimi.

Wieczorem, pierwszego dnia bitwy, za­
kończonej zwycięztwem, po którem niestety 
zbyt prędko nastąpiła straszna porażka, przy­
niesiono z pola bitwy obu sierżantów śm ier­
telnie rannych , obaj padli razem , o kilka 
kroków jeden od drugiego.

Obaj wymienieni byli zaszczytnie w roz­
kazie dziennym i ozdobieni krzyżem legii 
honorowej. Jeden żył jeszcze trzy dni, drogi 
ośm, ale obaj wiedzieli, że muszą umrzeć.

Marynka obu im zamknęła oczy, bo 
stara wiwandyerka w rozpaczy z karabinem 
biła się w pierwszych szeregach. Nakoniec 
została ciężko ranioną, musiano jej amputo­
wać nogę, ale się wyleczyła... a miała siedm- 
dziesiąt lat z górą.

I dziś żyje jeszcze , ale jak mówiłem, 
już nie trudni się rzemiosłem wiwandyerki. 
Żyje smutna przy Marynce, która pracuje jak 
dawniej w szwalni ; zawsze czarno ubrana, 
zawsze zachwycająco, piękna ale ze spojrze­
niem zimnem, bolesnem... Kiedy jej kto za­
pyta, dlaczego ten ciągły smutek i ta wie 
czna żałoba? odpowiada:

— Jestem wdową dwóch narzeczonych!..
— n

jako ewentualna wcale nie dostała się natu­
ralnie pod głosowanie, tak, że zapatrywanie 
Izby na kwestyę zawisłości kwot od resty­
tucyi lub restytucyi od kwot nie mogło się 
właściwie przejawić. Ale niebawem nastrę­
czyła się sposobność do objawienia swego 
zdania przynajmniej co do stosunku kwot 
samego w sobie. P. S t u r m  bowiem w dy­
skusyi nad §. lszym  podjął wniosek Schau­
pa o modyfikncyę w duchu 69: 81 proc. i 
w głosowaniu zyskał 65 zwolenników na 
225 posłów obecnych. Ten wypadek głoso­
wania daje mniej więcej miarę rezultatu o- 
brad co do całej ugody.

Nie możemy nakoniec oszczędzić sobie 
kilku uwag o szczególe obrad dzisiejszych, 
który bezpośrednio nas obchodzi. Od nieja­
kiego czasu zakradła się do Koła polskiego 
niedyskrecya w obec takich uchwał i kroków 
jego, które mają być zachowywane w tajem­
nicy. Nietylko że tajne narady bywają wy­
jawiane, i to jeszcze nieraz w dziennikach 
niekrajowych, lecz nawet regularnie fałszo­
wane. Samo wyjawienie, byle nie rozminęło 
się z prawdą, szkodziłoby tylko parlamentar­
nej taktyce Koła polskiego; wcale inne je ­
dnak są skutki, gdy rzecz wyjawiona jest 
przedstawiona albo niedokładnie albo popro- 
stu fałszywie; a jak trudno odwrócić te 
skutki choćby najautentyczniejszemi sprosto­
waniami, tego dowód mieliśmy dzisiaj. Spo­
dobało się komuś wyjawić w sposób nietak­
towny i niedokładny w pewnym dzienniku 
lwowskim to| co się działo w Kole polskiem 
z okoliczności wniesionej przez rząd noweli 
o regulacyi podatku gruntowego. W  rzeczy­
wistości chodziło tylko o odroczenie rozpraw 
w pełnej Izbie nad tą nowelą aż po rozpra­
wach o ugodzie. Neue fr. Presse jednak zro­
biła z tego „frymarkę" Koła polskiego z rzą­
dem o cofnięcie noweli za cenę głosów w 
sprawie ugody. P. S ch au p , mimo sprosto­
wania ogłoszonego w Neue fr. Presse przez- 
p. Grocholskiego, skorzystał z tej „frymarki" 
do obszernego wywodu o metodzie rządowej 
w przeprowadzaniu ugody w parlamencie, 
a jakkolwiek p. G r o c h o l s k i  wystąpił prze­
ciw p. Schaupowi w sposób stanowczy, le­
pi ejby jednak było, gdyby to wszystko nie 
było zaszło; lepiejby tak było, choćby nawet 
nie istniało przysłowie: calumniare fortiter , 
semper aliguid hoerebit.

Zagaił posiedzenie prezes R e c b b a u e r  
o godzinie 11 min. 25.

Rady i wydziały powiatowe w Nowym 
Sączu, Łańcucie, Sokalu, Rohatynie i Bro­
dach, tudzież stowarzyszenie włościau w Spiel- 
feldzie petycyouują o odrzucenie noweli do 
ustawy o regulacyi podatku gruntowego; 
kilka gmin powiatu Łańcuckiego petyeyonuje 
o przeprowadzenie w tym roku jeszcze no­
wego katastru; Rada powiatowa w Kamionce 
strumilowej o uwolnienie gminnych kas po­
życzkowych od podatku dochodowego.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Wmiejse pana Hammera, wybranego 

członkiem delegacji wspólnych, wybrano 
członkiem - zastępcą p. D u c h a t s e h a .

Na zakończenie dyskusji ogólnej nad 
ustawą o kwotach i restytucyi broni spra­
wozdawca większości komisyjnej p. B e e r  
wniesionego przez nią projektu, poczem bar­
dzo przeważną większością, bo tylko przeciw 
głosom stronnictwa prawnopolitycznego i 
kilku z lewicy postanowiono przejść do dy­
skusyi szczegółowej.

Paragraf Iszy stanowi, że z ogólnej su­
my wydatków wspólnych 2 °/0 spada przede- 
wszystkiem na skarb węgierski, a dalej dzie­
ła się te wydatki na Austryę i Węgry w 
stosunku 70 do 30 °/„.

P. S c h a u p  pragnie innego stosunku
kwot, uważając stosunek 68 : 32 °/o za słu­
szny, i to tylko jeszcze na dzisiejszej pod­
stawie obrachunku, która jest niewłaściwa ; 
albowiem nie stosunek rezultatów podatko­
wych w obu częściach monarchii, lecz sto­
sunek budżetów powinien być wzięty za 
podstawę obrachunku kwot. Mówca jednak 
posuwa się w ustępstwach tak daleko, że nie 
żąda nawet owych 68 : 32 °/0 , lecz tylko 
69 : 31 °/0. Szeroko rozwodzi się mówca o 
metodzie rządu w przeprowadzaniu dzieła
ugody w parlamencie, na dowód czego z ca­
łą rozwlekłością przedstawia historyę niby 
to paktu jakiegoś między rządem a Kołem 
polskiem, mocą którego Koło głosuje za ugodą, 
za cenę cofnięcia noweli do ustawy o regu­
lacyi podatku gruntowego. Rząd nie cofnął 
jej wprawdzie, ale przyczynił się do odro­
czenia rozpraw nad nią, co równa się cof­
nięciu, bo wartość noweli zawisła była od 
tego, aby z dniem 15 maja była ogłoszona 
w Dzienniku ustaw.

P r e z e s  zwraca mówcy uwagę, że to 
nie należy do dyskussyi szczegółowej.

P. S c h a u p  kończy tedy wnioskiem:
1) połąezyć w dyskussyi §§ Iszy i 2g i ; 2)
pozostawić głosowanie nad stosunkiem kwot 
w zawieszeniu aż po uchwaleniu § 2go o re- 
stytucyach; ewentuainie 3) w razie uchwa­
lenia restytucyi wedle wniosku mniejszości 
(t. j. wedle wniosku ułożonego między rzą­
dami) położyć w § lszym stosunek kwot 
69 : 31%.

P. W o l f r u m  sprzeciwia, się wnio­
skowi Schaupa, skoro między kwotami a re­
stytucją niema związku takiego, aby jedno 
od drugiego można uczynić zawisłem. Ró­
wnem prawem możnaby zażądać najprzód 
głosowania nad cłem od kawy, aby potem 
od rezultatu głosowania uczynić zawisłym 
stosunek kwot.

Wniosek Schaupa upada.
Minister skarbu P r e t i s  z względu ua 

to, że obie Izby sejmu węgierskiego już 
uchwaliły ustawę tę w formie projektowanej 
przez rządy, t. j. bez wzmianki o 2 °/0. przy­
padających z góry na skarb węgierski; tu­
dzież zważywszy, że wzmianka ta nietylko 
jest zbyteczna, skoro kwota z góry 2 -procen- 
towa z tytułu wcielenia Pogranicza wojsko­
wego raz na zawsze jest ustanowiona, lecz 
nawet mogłabyby mylnie tak być interpre­
towana, jakoby i ta sprawa ulegała rokowa­
niom co lat dziesięć — w charakterze swym 
jako poseł wnosi, aby opuszczono z § Igo 
wyrazy odnośne.

P. S t u r m  przemawia przeciw wnio­
skowi ministra skarbu, bo opuszczenie tych 
wyrazów możnaby raczej interpretować w 
duchu zniesienia przepisu ustawy z r. 1871 
o 2-procentowej z góry kwocie przypadającej 
ne Węgry tytułem Pogranicza. Depulacya 
regnikolarna i komissya do spraw ugody 
wyraźnie zażądały tej wzmianki; dla tego 
dziwno mówcy, jak minister skarbu może 
stawiać podobny wniosek jedynie dla zadość­
uczynienia zachceniu Węgrów, którzy dla 
tego właśnie pomijają tu ten- punkt, aby 
uczynić zeń później kwestyę sporną.

P. G r o c h o l s k i  (wedle stenogramu): 
Mówią mi koledzy, że p. Schaup powiedział, 
iż z sprostowania ogłoszonego przeżeranie 
wskutek telegramu lwowskiego, znajdującego 
się tylko w Neue freie Presse, możnaby 
wnioskować, czy też, że wynika z niego — 
nie wiem, jaki był ten wyraz, bo sam go 
nie słyszałem — iż między Polakami a rzą­
dem stanęła umowa przynajmniej w tym 
duchu, że rząd zobowiązał się, czy też przy­
rzekł wystąpić na rzecz rozpoczęcia obrad 
nad nowelą do ustawy o regulacyi podatku 
gruntowego dopiero po rozprawach nad pro­
jektami odnoszącemi się do ugody, w za­
mian za co my zobowiązali się głosować za 
ugodą. (Głosy: tego nie powiedział.) Ja nie 
wiem, ale tak mówią. W obec tego winie- 
nem oświadczyć z całą stanowczością, że, 
jak się zdaje, z sprostowania mojego nio 
można wysnuwać wniosków takich, a mam 
zaszczyt dodać jeszcze, że co prawda, jak 
powiedziałem w sprostowaniu, prosiłem, aby 
nowela dostała się pod obrady dopiero po 
projektach odnoszących się do ugody, że 
atoli proźbie tej nie nadawałem żadnego 
zgoła związku z przedmiotami składającemi 
się na ugodę. Moje i moich przyjaciół poli­
tycznych stanowisko, które względem ugody 
zajmujemy od początku, od roku, wszakże 
jest znane, a wobec tego wolno rai pewnie 
wszystkie owe twierdzenia rozpuszczane nie­
stety przez dzienniki nazwać tylko niegod- 
nemi oszczerstwami.

Minister skarbu P r e t i s  oświadcza, że 
wniosek jego jest li formalny; in merita ża­
dnej on wątpliwości nasuwać nie może, bo 
gdyby tak było, minister byłby ostatni w 
rzędzie tych, którzyby podobne wnioski sta­
wiali.

P. S i i s s  nie zgadza się z Sturmera co 
do wywodu o możności tłómaczeuia wniosku 
ministra w tym duchu, jakoby przepis usta­
wy z r. 1871 o kwocie węgierskiej z tytułu 
wcielenia Pogranicza wojskowego był znie­
siony ; ponieważ atoli wniosek ten wzbudził 
właśnie wątpliwości, przeto prosi Izbę, aby 
nie zgadzała się nań.

P. H e r b s t  dziwi się, że minister, lubo 
ustawicznie brał udział w obradach deputa- 
cyi regnikolarnej, nigdy dawniej najmniej­
szego nie miał zarzutu przeciw wzmiance, 
o której opuszczenie dzisiaj mu chodzi; co 
więcej, wzmianka ta na życzenie ministra' 
została inaczej utekstowana, niż proponował 
sprawozdawca komisji 45ciu. Mówca nad­
mienia jeszcze, że deputacya regnikolarna 
wyraźnie domagała się tej wzmianki.

P. S c h a u p  odsyła Grocholskiego do 
stenogramu, aby się przekonał, jak mówca 
się wyrażał o pakcie Koła polskiego z rzą­
dem. Go do wniosku ministra skarbu wnosi 
o imienne głosowanie.

Minister skarbu P r e t i s ,  nie chcąc 
przyczyniać się do przedłużenia rozpraw o u- 
godzie, cofa swój wniosek.

W głosowaniu upada wniosek Sturma; 
za nim powstaje 65 głosów, przeciw niemu 
160. Paragraf Iszy przyjęto bez zmiany.

Paragaf 2gi wedle brzmienia wniosku 
większości komisyjnej zachowuje dotychcza­
sowy sposób restytucyi podatków spożyw­
czych; natomiast poprawka mniejszości ko­

misyjnej pod przewodnictwem p. S ii s s a * 
który ją też motywuje, podejmuje zmieniony 
wedle układów rządowych sposób r e s ty tu c ją

Po przemówieniach pp. ®c \ a r , 
s c b m i d a za wnioskiem mniejszości,^ A u 
s p i t z a  za wnioskiem większości, które 0 
oba przemówienia były nieciekawe, bo jedp 
odwoływał się znów do poczucia słuszności 
choć trafuą była krytyka sprawozdania więk' 
szóści, drugi prawił o obciążeniu — Prze' 
rwano obrady.

Koniec posiedzenia o godź. 3. — Nastę­
pne jutro.

*f* W ied eń , 1 czerwca. (Korcsp■ 
Gaz. Lwowskiej.) Główny szkopuł, o który 
sprawa ugody w ostatniem stadyum rozbn’ 
się groziła, szczęśliwie opłyniony; sposób re­
stytucji podatków spożywczych wedle umowy 
obu rządów dziś uchwalony, a to większością 
43 głosów'. Niewielka to większość, ale, clioc 
z góry przewidywaliśmy szczęśliwy rezultat 
głosowania, nie spodziewaliśmy się jednak 
w tej specyaluej spiawie nawet takiej wię­
kszości ; wraz z nami zaś nie spodziewali 
się jej inni, więcej bezpośrednio interesowani 
i kompetentniejsi w obliczaniu głosów' przed 
głosowaniem. Ten rezultąt dzisiejszego posie­
dzenia Izby starczy za wszystko; dla tego, 
zwracając tylko uwagę na znakomite przemó­
wienie p. D u n a j e w s k i e g o ,  powstrzymuje­
my się od wszelkich uwag, a przechodzimy 
wprost do sprawozdania.

Zagaił posiedzenie prezes R e e h b a u e r  
o godz. 10 min. 20.

Rady powiatowe w Rawie ruskiej, Za­
leszczykach i Lisku petycyonują o odrzuce­
nie noweli do ustawy o regulacyi podatku 
gruntowego; Rada powiatowa w Rzeszowfie 
o uwolnienie gminnych kas pożyczkowych 
od podatku dochodowego.

Izba przechodzi do porządku dziennego, 
t. j. do szczegółowych w dalszym ciągu 
obrad nad §. 2gim ustawy o kwotach i re­
stytucji.

Pierwszy zabierał dziś głos p. D u n a ­
j e w s k i  (którego mowę podamy jutro wedle 
stenogramu. — Red.)

P. R u s s  przemawia przeciw wnioskowi 
mniejszości komisyjnej, polemizując przeciw 
p. Dunajewskiemu, szczególniej co do argu­
mentu, że, chociażby było niewielkie obcią­
żenie Austryi, należałoby zgodzić się na uło­
żony przez rządy sposób restytucyi z„względu 
na całą ugodę. Mówca tak daleko zapuszcza 
się w szczegółowe kwestye, nie mające z pa­
ragrafem tym żadnej styczności, że wicepre­
zes W i d u l i c z  przerywa mu napomnieniem, 
poczem też mówca mówić przestaje.

P. Wo l f r u m dowodzi liczbami, że no­
we uregulowanie stosunku restytucyi byłe 
potrzebne z względu ua rzeczywistą krzywdę 
Węgier.

Tu na wniosek p. Ko t z a  zamknięto 
dyskusyę. a po zwykłych przemówieniach 
mówców generalnych, p. P le  n e r a  (za wię­
kszością) i p. T o i n a s z c z u k a  (za mniejszo­
ścią, tudzież sprawozdawców mniejszości p-
S iis s a  i większości p. B e e r  a, przystąpiono 
do głosowania, które na wniosek p. I s b a r e -  
go  dzieje się imiennie.

Rezultat głosowania wypada tak : za 
wnioskiem mniejszości (czyli za projektem 
rządowym) oświadcza się 165 głosów, prze­
ciw niemu 122 głosów; większością przeto 43 
głosów wniosek mniejszości uchwalony.

Za wnioskiem mniejszości głosowali: 
Alesani, Antonietti, AresiD, Attems, B a r t o ­
s z e ws k i ,  Ba u m,  Beess, Begna, Blumen- 
cron, Bo d y ń s k i ,  Bonda, Oarneri, O h e ł m  e- 
cki ,  Chlumecki, C h r z a n o w s k i ,  Claudi, 
Colloredo, Consolati, Oz a y k o ws k i ,  Cz e r -  
kawski ,  Desehmann, Dormitzer, Durrnber- 
ger, D u n a j e w s k i ,  Dwo r s k i ,  D z w o n k o -  
wski ,  Edlmann, Eichhoff, d’Elvert, Flugg, 
Forster, Friedrich, F iirst, Fiirtb, Ganabb 
Gentilini, Glaser, Gn i e wo s z ,  Gótz, G ołu- 
c b o ws k i ,  Gomperz, Gr o c h o l s k i ,  Gross, 
Haase, Haekelberg, Halka, H a lle r , Handel, 
H a u s n e r ,  Heinz, H ippoliti, Konigsmanu, 
Hopfen, f lo ro  dyski ,  Horst, Hotschevar, Is- 
bary, Janowski, J a s i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  J e'  
nison, Juzyczyriski, Kaba t ,  Kallir, Kalnoky, 
Ka mi ńs k i ,  Kielmaunsegg, Kinsky, Kocha­
nowski, Ko n o p k a ,  Korb, Kotz, Kownlsk), 
Ko z ł o ws k i ,  K r a s i c k i  Jan, Krasicki J ° ' 
zef, Krynicki, K r z e c z u n o w i c z ,  Krzyża'
nowski, K u b e k  Gwidon, Kurauda, K u ts c h e ra ,
Langer, Leinner, Ł ę p k o w s k i ,  Liebig, 1% 
bisza, Lumbe, Maekowitz, Mannsfeld, Mayer, 
M e n d e l s b u r g ,  M i e r o s z o w s k i , Mises, 
Moritscb, Naumowicz, Neumann, N e u w i r t m  

Nischelwitzer, Nitsehe, Oppenheimer, PaueL 
Pawlików, Perger P e t r o wi c z .  Petruszewic*’ 
Pillerstorff, Pino, Pirke, Planck, Pocbe, R°s' 
selt, Pretis, Reuney, Richter, Riese, Ritte>< 
Ruczka ,  Ry d z o ws k i ,  Ry l s k i ,  Salm, SaU' 
drinelli, Scharschmid, Schier, Schurer, SchwA 
Seidemann, Spens, Steffens, Stohr, Stradfi 
Streer, Streinayr, Styrzza, Siiss Edw., Sus 
Fryd.. Supan, Suttiier, Szwedzicki, Terlag°> 
Teuschl, Theumer, Tburn, Tomaszczuk, 11
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® * k ie w ic z, Uj e j s k i ,  Widulicz, Wach ter 
Waldert, Wańka, Wedl, Weeber, Wegscheider, 
W ęigel, \\Teiss Adolf, Wickhoff, Wildauer, 
^ lu k ie r, W iltmann, W ł o d e k ,  Wolfrum, 
Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz, Ziemiałko- 
Wski.

Przeciw wnioskowi mniejszości głoso­
wali: Auspitz, Barnfeind, Banhans, Barbo, 
Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, 
Brandis, Budig, Ciani, Ooronini, Demel, Dinstl, 
Bittes, Dubsky, Duchatsch, Dumba. Edlba- 
cher, Panderlik, Fischer, Foregger, Fuchs, 
Eurtmiiller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Graf, 
Brauitsch, Greuter, Gudenus, Hallwich, Ham­
mer, Hanisch, Earant, Haschek, Heilsberg, 
Heinrich, Held, Herbst, Herman, Hofer, Hof- 
fer, Hohenwart, Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, 
Hellersperg, Klaicz, Klepsch, Klier, Klinkosch, 
Kopi, Kopp, Kronawetter, Kusy, Landau, 
Latzel, Lienbaeher, Magg, Meissler, Menger, 
Meżnik, Milczuch, Monti, Nabergoj, Negrelli, 
Neuraayer, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Of- 
a®r, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Peetz, 
Petritsch, Pftifer, Pfliigl, Plener, Portugali, 
Posch, Prażak, Promber, Proskowetz, Kodler, 
Hoser, Buss, Sandner, Saxinger, Schaup, Schof- 
fel, Schonerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
keidl, Seutter, Siegl, Skene, Sternbach, Steu- 
del, v. d. Strass, Sturm, Thomas, Umlauft, 
Kalussi, Vicentini, Vitezicz, Yośniak, Wal- 
terskirchen, Weber, Weinhandel, Weiss v. 
Starkenfels, Worz, Wurm, Zaillner, Zallin- 
ger, Zeillberger, Zschock.

Z koła polskiego się osunęli od głosowania: 
B e n c  (włościanin u którego to stało się już 
regułą), C i e ń  c i a ł a ,  Ka cz a ła,  S k r zy ń- 
ski  i S m a r z e w k i ;  nieobecni zaś byli: Go­
łąb , G o l e j e w s k i  i S a n g u s z k o .

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45. 
Następne w poniedziałek.

Podajemy poniżej znakomitą mowę JE. 
P- ministra skarbu bar. de P retfs, mia­
na podczas obrad Izby deputowanych Rady 
państwa nad przedłożeniem ugodowem w 
kwestyi kwot i restytucyi, z opuszczeniem 
pierwszej jej części, którą podał już nasz 
stały sprawozdawca parlamentarny. Po na­
cechowaniu sytuacyi politycznej p. minister 
przeszedł do samego przedmiotu i mówił jak 
następuje:

„Pierwsza kwestya, która nas zajmo­
wała, była sprawa kwot. Powtarzam co już 
powiedziałem w komisyi: „Jest to wiekopo­
mną zasługą tych mężów stanu, którzy w 
r. 1867 byli po raz pierwszy powołani roz­
wiązać to trudne zadanie, że zestawili stosu­
nek, który choćbyśmy grupowali rozmaicie i 
brali jakikolwiek punkt wyjścia, musimy u- 
znać za trafny w przybliżeniu. Kto czytał 
rozprawy deputacyi z r. 1867, kto śledził 
gorliwie mozolną pracę, która znalazła, wy­
raz w sprawozdaniu o czynnościach deputa­
cyi z r. 1877, musi przyznać, że nie podobna 
otrzymać całkiem akuratnych, niezachwia­
nych zestawień rachunkowych. Stosownie do 
tego, czy wybierzemy dochody brutto, czy 
^etto, czy weźmiemy to lub owo źródło do­
chodu — a przy wszystkich tych czynnikach 
odgrywa zawsze pewną rolę indywidualna 
dowolność — otrzymamy zawsze stosunek, 
który będzie obracał się między 69 a 70, 
między 30 a 31. A ponieważ niepodobna o- 
trzymać cyfr całkiem ścisłych, ponieważ nie­
podobna zestawić matematycznego dowodu 
ścisłości jakiejkolwiek formułki, przeto mnie­
mam. ‘że leżało to tak w interesie spokojnego 
rozwoju, jako też w interesie obu części Mo­
narchii,. zatrzymać kwoty przyjęte w r. 1867; 
niepodobna bowiem przytoczyć powodów, 
niezbitych powodów, dosadnieh argumentów, 
któreby przemawiały za zmianą cyfry w ten 
lub ów sposób, a spór, który prawdopodobnie 
byłby zawzięty, nie byłby żadnej stronie przy­
sporzył zwycięstwa. Tym sposobem nawią­
zano kwestyę zasadniczą w przypuszczeniu, 
że w innych częściach ekonomicznej ugody 
poczynione będą wzajemne ustępstwa w 
myśl przypuszczeń zawartych w ugodzie z 
r. 1867. Tu, moi panowie, muszę przypo­
mnieć wam punkt wyjścia rokowań. Nie chcę 
zastanawiać się nad tem, czy metoda wypo­
wiedzenia traktatu cłowego i handlowego 
była szczęśliwą, czy wogóle było to dobrze 
wstawiać do elaboratu z r. 1867 prawo wy­
powiadania ugody i to z terminem krótkim 
Nie wchodzę w to, powiadam; prawo wypo- 
wiadinia istniało, a kto zrobił użytek z te­
go prawa, temu nie można robić zarzutu. 
Nie podobna było sprzeciwiać się temu z 
stanowiska prawa pisanego, tudzież z stano­
wiska dotrzymywania traktatu. Vle nie wa­
ham się powtórzyć, co już powiedziałem nie­
dawno przy innej sposobności: Mam to prze­
konanie, że nie znajdzie się nikt, ktoby chciał 
Wziąć na siebie odpowiedzialność za to, iż 
Przez przedwczesne wypowiedzenie wywołał 
pały szereg walk i trudności, jakich jesteśmy 
świadkami od półtrzecia roku.

Jakież były pierwotne pretensye? Mu- 
szę je wyliczyć w celu jasnego przedstawie­
nia rzeczy. Pierwotnie domagano się praeci- 
Pnum w kwocie 4 milionów przy podatku 
konsumcyjnym, zniżenia taryfy w miarę 5 
Procentowego cła wartościowego i naprawy 
restytucyjnej. Przypomnijcie sobie panowie,
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że wypowiedzenie traktatu cłowego i han­
dlowego nastąpiło w takim czasie, iż trwa­
nie tego traktatu byłoby upłynęło o rok 
wcześniej niż ugoda co do kwot. Od samego 
początku trzymaliśmy się tej zasady, że cała 
ugoda ekonomiczna powinna równocześnie 
być załatwioną. Wobec wszystkich powy­
żej wyliczonych pretensyj zachowywaliśmy 
się biernie, albowiem wtedy tylko, gdy 
wszystkie kwestye razem wziąwszy, t. j. 
wtedy gdy kwestya kwot, kwestya traktatu 
cłowego i handlowego, kwestya podatkowa i 
kwestya bankowa, zostaną załatwione, wtedy 
tylko można było w należy tem ocenieniu 
obopólnych interesów, w należytem ocenie­
niu czynienia i przyjmowania ustępstw, osą­
dzić, czy tę lub ową koncesyę może poczy­
nić ta lub owa strona, czy nie. I o tyle też 
ma słuszność JE. deputowany dr. Herbst, że 
była chwila, w której zajęliśmy stanowisko 
odporne w kwestyi restytucyi. Nie mogliśmy 
się zgodzić na to, ażeby na podstawie §. 11 
traktatu cłowego i handlowego doznała kwe- 
stya restytucyi zmiany, dopóki nie było pe­
wności, że wszystkie przedłożenia ugodowe 
zostaną szczęśliwie rozwiązane. Dopiero pó­
źniej nastąpiło rzeczywiste wypowiedzenie 
traktatu cłowego i handlowego. Nie było to 
tak, jak tu wczoraj twierdzono, że zagrożo­
no nam tylko wypowiedzeniem traktatu eło- 
wego i handlowego i że z obawy przed tą 
groźbą wdaliśmy się w rokowania; prze­
ciwnie , traktat cłowy i handlowy zo­
stał istotnie wypowiedziany; ale został 
wypowiedziany nie z powodu restytucyj, lecz 
w związku z inną kwestyą, o której później 
pomówię. Teraz, jak to panom wiadomo, nie 
ma mowy o praecipwum podatku konsumcyj- 
nego, nie ma także mowy o zniżeniu taryfy 
cłowej w takim sensie, o jakim wspomnia­
łem powyżej, i mniem am , że potędze argu­
mentów, które przytoczyliśmy, powiodło się 
przekonać obie strony, że na drodze poprze­
dnio obranej nie podobna skutecznie rozwią­
zać tej kwestyi. A teraz zapytacie zapewne 
panowie: Dla czegóż nie pozostać poprostu 
przy status quo? Ale o jakimże status quo 
mówią ci panowie, którzy go nagle stawiają 
jako najwyższy cel ? Ozy mówicie panowie o 
status quo z roku 1867, czy też o status 
quo z r. 1876? Czyż to my chcieli zatrzy­
mać status quo? Czyż nie stawialiśmy żad­
nych żądań? Czyż nie podnieśliśmy w r. 
1874 rozmaitych pretensyj ? I czyż nie poru­
szono po raz pierwszy w tej tu wys. izbie, 
że należy wypowiedzieć istniejące traktaty 
cło we i handlowe ? (Słuchajcie!) I czyż nie 
wezwano tu rządu, ażeby przedłożył taryfę, 
któraby stanowiła jednakową podstawę dla 
wszystkich traktatów? (Głosy: Bardzo do­
brze !) Nie mówię tego w zamiarze zrzuca­
nia winy na kogokolwiek, albo robienia komu 
zarzutu ; przeciwnie, przyznaję, że te preten- 
sye były całkiem słuszne. Ale jeżeli ktoś do­
magał się czegoś podobnego , nie może dzi­
siaj domagać się status quo. I jakiego status 
quo ? Ozy dzisiejszego, czy z r. 1867, czy 
z r. 1875? A i pomiędzy temi status quo 
jest jeszcze długi szereg rozmaitych innych 
status quo.

Tutaj p. minister przytacza interpela­
cję, domagającą się od rządu spiesznego u- 
łożenia powszechnej austryacko - węgierskiej 
taryfy cłowej — interpelaeyę, wniesioną dnia 
30 października 1874 r. a podpisaną właśnie 
przez głównych antagonistów dzisiejszych rządu 
w sprawie restytucyi, t. j. przez pp. dep. 
Herbsta, Auspitza i Plenera.

Idę dalej: Peryod ten przebyliśmy, nie 
powrócę do niego. Ale mimo to muszę po­
wiedzieć, że dziwiło mnie, gdy wielce szanow­
ny dr. Herbst, który jako twórca ugody, 
jako minister, stał przy kolebce ugody, który 
i podczas obecnych rokowań zajął stanowisko 
przyjazne ugodzie, który słusznie uznaną po- 
wagą swą wywierał niezawodnie wielki wpływ 
przy obradach tej wysokiej Izby, gdy cho­
dziło o taryfę cłowa, o kwestyę bankową, 
gdy chodziło o inne kwestye ugodowe, że 
tedy dr. Herbst mógł wczoraj powiedzieć: 
A czyż my domagali się czego? W tej chwili 
nie stawiam się na stanowisku wypowiedze­
nia angielskiej konwencyi dodatkowej, na 
którą, jako odpowiedź — ponieważ nastąpiła 
wbrew woli rządu węgierskiego — nastąpiło
wypowiedzenie ° traktatu cłowego i handlo­
wego. Ja zapytuję, czy i obecnie nie doma­
galiśmy się czegoś? Czyż nie domagaliśmy 
się, i to słusznie, ażeby taryfa cłowa, której 
rektyfikacya nie odpowiadała już stanowczo 
istotnym stosunkom, której pozycye cłowe 
wymagały w niejednym kierunku podwyż­
szenia i korrektury, czyż nie domagaliśmy 
się, ażeby ta taryfa cłowa była poddaną re- 
wizyi w interesie naszych potrzeb przemy­
słowych? Taryfa ta nie była tak dalece 
ochronną, a wolnohandlarze, którzyby chcieli 
zrobić jej ten zarzut, nie wydaliby sądu bez­
stronnego; trzeba jednak przyznać, że ta ta­
ryfa cłowa jest lepszą od dotychczasowej. 
A czyż ta korrektura przedsięwzięta w inte­
resie naszego przemysłu dla tego mniej jest 
cenną, że są w niej niektóre pozycye, które 
zadawalają przedewszystkiem interesa węgier­
skie ? Czyż na tem ma polegać solidarność, 
że skorygujemy w taryfie tylko to, co nam 
będzie na rękę, a nie zmienimy tego, coby
erwca 1878.

było na rękę drugiej stronie interesowanej ? 
Mniemam, że nie; wątpię, ażeby kto miał 
odwagę wypowiedzieć taką zasadę.

A teraz przystępuję do ceł finansowych. 
Są one zawarte w taryfie, a wskutek uchwały 
tej wysokiej Izby, do której przystąpił po 
części rząd węgierski, wypadły one mniej 
wysoko, niż to proponował rząd. Wstawiono 
te cła w interesie fiskalno-skarbowym obu 
części Monarchii, a nasz interes wymaga, 
aby nie zaniedbywać fiskalnych interesów 
węgierskich, Węgry bowiem przyczyniają się 
do oprocentowania naszego długu państwowe­
go, a kredyt nasz wymaga tego, ażeby kredyt 
węgierski był podtrzymany. Są to fakta, z 
któremi musimy się liczyć. Ale na to odpo­
wiadają niektórzy: Ależ te cła finansowe wy­
padają tylko Węgrom na korzyść! Powiedzia­
łem już przy innej sposobności, że jest w 
tem twierdzeniu nieco prawdy, że Węgry 
mają korzyść większą w niektórych cłach 
skarbowych. Ale znaczenie tych korzyści by­
wa przeceniane. Nie chcę przytaczać cyfr, 
albowiem już i tak jest rzeczą bardzo trudną 
przytoczyć liczby scisłe, ale śmiem utizymy- 
wać, że znaczenie tych korzyści, że nawet 
znaczenie tych cyfr, które przytoczono tu w 
ostatnich dniach, zostało znacznie przecenio­
ne. Przypuśćmy jednak że są korzyści po 
stronie węgierskiej; czyż wskutek tego nie 
ma już żadnej wartości jednolitość obszaru 
cłowego co do podatku konsumcyjnego? Czyż 
nie należy tu mieć  ̂ wzgląd na wzajemność, 
czyż nie należy szukać kompensaty w tych 
dwóch momentach i jeżeli Węgry mają ko­
rzyść w cłach skarbowych, czyż uprawnia 
to do juowiedzenia, że my ponosimy cały 
ciężar jednolitego obszaru cłowego? Któż 
to zastępuje interesa zachodnich prowincyj 
naszej Monarchii, prowincyj, których praco­
wita ludność leży mi na sercu tak samo, jak 
każdemu innemu z panów, któż powiadam, 
miałby odwagę powiedzieć tym prowincyom, 
że my ponosimy cały ciężar jednolitego ob­
szaru cłowego ? Czyż dla czeskiego i moraw­
skiego przemysłu nie ma wcale żadnej war­
tości obszar węgierski liczący 5000 mil kwa­
dratowych, który jest przeważnie składem 
naszych wyrobów? (Głosy: Bardzo słusznie). 
W yznaję, że nie miałbym odwagi bronić po­
dobnej tezy wobec naszych fabrykantów, 
przemysłowców i wyrobników.

(Dokończenie n a s tąp i)

SPRAWY ZAffRABICZBE

(S p ise k  (o p o ls k i .)
Telegram przyniósł już wiadomość, żc 

t. z. spisek topolski znalazł tragiczny epilog 
w straceniu siedmiu obwinionych, którzy 
mieli być głównymi sprawcami rokoszu woj­
skowego w Topoli. Politische Correspondem 
podaje ze źródła widocznie oficyaloego, na­
stępujące szczegóły o całej tej sprawie: „Spi­
sek, powiada korespondent belgradzki P. G. 
powstał już w li pen 1876 roku, kiełkował 
potajemnie podczas zeszłorocznej wielkiej 
skupczyny a na zewnątrz objawił się buntem 
topolskim. Inicyatywa sprzysiężenia przeciw 
dynastyi Obrenowiczów i obecnemu rządowi 
serbskiemu wyszła od Porty. Twórcami spi­
sku byli rezydujący w Semliuie turecki konr 
sul Eizio i pretendent do tronu Piotr Kara- 
georgiewicz w Kubinie, którzy tak zwanych 
młodych konserwatystów i przywódców so­
cjalistów serbskich’ usiłowali uwikłać w swo­
je sieci. Na czele spisku stanęli były prezy­
dent ministrów Ozumicz . pułkownik Jefrem 
Markowicz, kupiec Golubowczarin w Semen- 
dryi, uaczeluik gminy Ziwicz w Topoli, tu­
tejszy właściciel dóbr Ilia Koralacz, kilku 
kupców w Szabaczu i kilku popów malkon­
tentów w Arandżełowaczu. Turcy dali na 
cele spisku 25.000 tureckich lirów w złocic, 
którą to sumę książę Piotr Karageorgiewicz 
zmieniał w Bukareszcie na rossyjskie impe- 
rya ł/ i za pośrednictwem tureckiego konsula 
Fizio posłał swoim zwolennikom w Serbii, 
aby nakłonić serbską milicję d° buntu
i zrzucić z tronu księcia Milana. Tak rząd 
rossyjski jak i serbski minister spraw we­
wnętrznych Milojkowicz byli dokładnie po­
informowani o działaniu spiskowców a wsku­
tek uchwały miuisteryalnej zarządzono suro 
we kroki przeciw sprawcom sprzysiężenia. 
Stronników Karageorgiewicza kazano śledzić 
na każdym kroku i dowiedziano się nieba­
wem, że tak w Semlinie n konsula tureckie­
go Fizio jak i w Kubinie u księcia Piotra 
Karageorgiewicza odbywają się częste schadz­
ki. Gdy wreszcie ten ostatni usiłował przez 
kilku obcych agentów przesłać do Serbii 
drukowaną w Bukareszcie w języku francus­
kim proklamację, która wzywała Serbów do 
wypędzenia księcia Milana a milicję do ro­
koszu przeciw swym oficerom i dowodcom, 
wtedy postawiono Czumicza i jego stronoi- 
ków pod dozór policyjny a klub konserwaty­
wny, w którym zbierali się. na nocne konfe- 
rencye Piroeanacz , Radowicz , Garaszauin i 
inni malkontenci, został rozwiązany. Ozu­
micz wszedł w listowną korespondencję 
z Piotrem Karageorgiewiezem i kierował ca- 
łem sprzysiężeniem. Zorganizował rokosz

i znalazł gotowych do tego ludzi w Belgra­
dzie. Semendryi. Jagodynie, Ozupryi, Kiagu- 
jewaczu i Szabaczu. Ponieważ jednak polity­
czne i militarne władze wszędzie o tem 
wiedziały, więc rokosz nie mógł się udać. 
Wybuchł on tylko w Topoli w jednej kom­
panii kragujewackiego batalionu w chwili, 
gdy armia serbska wyruszyła na drugą wy­
prawę przeciw Turkom. Rokoszanie zostali 
jednak schwytani, rozbrojeni i wtrąceni do 
więzienia w Arandżełowaczu. Zaraz na 
pierwszem przesłuchaniu opowiedzieli uwię­
zieni cały przebieg rzeczy a skutkiem tego 
rozpoczęto militaruo-sądowe śledztwo prze­
ciw wszystkim sprawcom sprzysiężenia w 
Belgradzie , Sem endryi, Jagodinie . Topoli i 
Kragujewaczu. Sąd wojenny skazał 2-3 
sprawców na karę śmierci, zaś 150 żołnie­
rzy milicji na jeden albo na dwa lata wię­
zienia. Akta sądowe zostały przedłożone 
księciu, który je odesłał radzie ministeryal- 
nej do sprawozdania. Po kilku posiedzeniach 
zgodzili się ministrowie na to, aby zapropo­
nować księciu ułaskawienie 17 skazanych, 
podczas gdy 6 a pomiędzy tymi pułkownik 
Jefrem Markowicz na żądanie generałów 
Proticza, Belimarkowicza, Leszjanina i Alim- 
picza i wszystkich pułkowników i podpuł­
kowników armii serbskiej zostali w piątek 

i rozstrzelani w Arandżełowaczu. O losie ex- 
ministra Czumicza. który również został na 
śmierć skazany, rozstizygnie trybunał kasa­
cyjny, któremu odstąpiono akta na żądanie 
obwinionego.11

( K a ta s t r o f a  p o d  F o lk e s to n e ) .
Marynarka niemiecka poniosła dnia 31 

maja ciężką i dotkliwą stratę. Wskutek przy­
padkowego zetknięcia się dwróch pancerni­
ków w kanale kaletańskim pod Folkestone, je­
den z nich wraz z większą częścią załogi poszedł 
na dno, drugi poniósł ciężkie uszkodzenie, 
które na długi czas uczyni go niezdolnym 
do służby. Przeszło 300 ludzi znalazło śmierć 
w falach morskich, liczba o wiele przewyż­
szająca stratę, poniesioną w ostatniej więk­
szej bitwie morskiej pod Lissą w r. 1866...

We środę, 29 maja, eskadra pancerna 
niemiecka, złożona z fregat pancernych 
„Konig W i l h e l m „ D e r  grosse Kurfiirst" i 
„Preussen" opuściła port Wilhelmshafen. 
Najbliższym celem tej wyprawy było Ply­
mouth, gdzie eskadra oczekiwać miała przy­
bycia parowca awizowego „Falke“, aDy na­
stępnie razem z nim udać się przez Gibral­
tar na Morze Śródziemne. W wielkiej akcyi 
wojennej, która mogła rozwinąć się na 
wodach Lewanty, Niemcy popisać się chcia­
ły okazałą eskadrą pancerną, chciały pokazać 
Anglii, że nie ona tylko ma do dyspozycyi 
potężne kolosy morskie. To też wybrano do 
tej ekspedycyi co tylko marynarka wojenna 
niemiecka |;ma najokazalszego: największy
pancernik niemiecki „Kónig Wilhelm" o 9603 
tonnach objętości, sile 8000 koni i chyżości 
14 i pół węzła na godzinę z 23 działami 
Kruppa na pokładzie; fregatę pancerną „Der 
grosse Kurfiirst", mniejszą nieco od poprze­
dniej ale zawsze kolos z pancerzem 234 mil- 
limetrów (ćwierć łokcia wiedeńskiego) gru­
bym o 6663 tonnach objętości, w sile 5400 
koni i chyżości 12 węzłów na godzinę; wre­
szcie fregatę pancerną „Preussen" mniejszą 
od obu pierwszych. Okręty te obsadzone by­
ły elitą marynarki wojennej niemieckiej; wy­
borowi oficerowie i półtysiąca najdzielniej­
szych majtków składało załogę eskadry To 
też eskadra płynęła z nadzwyczajną chyżo- 
śeią; w przeciągu 36 godzin zrobiła 500 mil 
morskich — jest to ehyżość 14 węzłów na 
godzinę, z jaką płynąć zwykły tylko lekkie 
statki awizowe. Nawet w pobliżu wybrzeża 
angielskiego na wodach najniebezpieczniej­
szych w świecie, z powodu licznych podwod­
nych skał, gęstej mgły, jaka tam zwykle pa­
nuje i niezliczonej liczby okrętów, uwijają­
cych się ciągle w kanale, komendant okrę­
tów niemieckich bynajmniej nie dał rozkazu 
do zwolnienia jazdy. Na sposób angielski 
wszystkie tizy okręty pędzące pełną parą 
płynęły jeden za drugim w bardzo małe] 
odległości. Na czele płynął „Der grosse Kur- 
fiirst" tuż za nim „Kónig Wilhelm" a za 
obydwoma w nieco większein oddaleniu pan­
cerna fregata „Preussen". Nagle spostrzeżono 
z brzegu angielskiego, że podczas gdy „Kur- 
fiirst" zwolnił nieco swój bieg prawdopodo­
bnie z powodu tam i skał podwodnych wzno­
szących się wzdłuż wybrzeża, „Konig W il­
helm" pędzi dalej z pierwotną chyżością. 
Za chwilę oba pancerniki uderzyły o siebie, 
stalowy dziób „Wilhelma" wbił się z nie­
słychaną gwałtownością pomiędzy żelazne że­
bra „Kurfiirsta" w tem miejscu, gdzie ich 
nie opasywał ochronny pierścień żelazny. 
Przez ogromny otwór wybity w ścianie 
„Kurfiirsta" wciska się woda do wnętrza a 
kolos pancerny z straszliwą szybkością za­
czyna tonąć, ciągnąc za sobą „Wilhelma", 
który jednak jeszcze _ wczas zdołał się od­
czepić i poniósł tylko ciężkie uszkodzenia. 
W chwili, gdy „Wielki Kurfiirst" szedł pod 
wodę, nastąpiła ogromna eksplozya na jego 
pokładzie. Ze strasznym na kilka mil sły­
szanym hukiem wyleciały w powietrze kotły, 
i tym sposobem zginęło jeszcze wielu ludzi;
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w innym razie byliby się może ocalili na 
wysłanych czemprędzej przez fregatę „Preuss- 
en“ łodziach ratunkowych.

Katastrofa ta pod względem rozmiarów 
nie ma równej sobie. W ostatnim dziesiątku 
lat było kilka przypadków podobnego zetknię­
cia się dwóch pancerników, ale żadna z tych 
katastrof nie była tak straszną jak ostatnia. 
W skutek zetknięcia się tureckiej fregaty 
pancernej „Osmanieli“ z korwetą „Idżaliier" 
odniosły wprawdzie obadwa okręty wielkie 
uszkodzenia, ale z ludzi nikt nie utracił ży­
cia. Gorszem było już uderzenie duńskiej 
fregaty pancernej „Danebrog“ o okręt ku­
piecki z Indyj zachodnich, przyczera okręt 
wojenny tak ucierpiał, że odtąd nie mógł 
już być użyty do celów, w jakich został wy­
budowany. Z okrętu kupieckiego zginęło 
w tej katastrofie 40 osób. Ostatniej wiosny 
angielski pancernik „Iron Duke" uderzył o 
statek handlowy, który zatonął, podczas gdy 
„Iron Duke" przez długi czas nie był zdol­
nym do użytku. W wypadku tym zginęło 
15 osób. Pancerniki brytyjskie „Royal Al­
bert", „Sovereigu", „Oak" i „F&vorite“, 
które dziś są używane tylko do służby por­
towej, są lównież ofiarami takich nieszczęść 
jak obecne pod Falkestone; jednakże liczba 
ofiar tych wszystkich poprzednich katastrof 
była bardzo małą w porównaniu z liczbą 
ludzi, którzy znaleźli śmierć w skutek kata­
strofy pod Folkestone. Także materyalua 
szkoda, którą poniosła marynarka niemiecka 
w skutek tego wypadku jest niezmierną. 
„Der grosse Kurfiirst" zbudowany w r. 1875, 
kosztował około 7 milionów z łr .; naprawa 
„Wilhelma" kosztować będzie pół milona...^

Dla uzupełnienia powyższych szczegó­
łów dodajemy jeszcze telegram berliński z 
dnia 1 maja, który opiewa: „Admirał Batsch 
telegrafuje, że się spodziewa w południe 
wmiągnąć „Króla Wilhelma" na doki, a ura­
towanych ludzi zamierza odesłać fregatą 
„Preussen" do Wilhelmshsfen.“

K R O N I K A

— STitjj. P a s i  zatwierdził dokonany 
przez krakowską akademię umiejętności wybór 
docenta prywatnego dr. Józefa Rostafińskiego 
i lekarza dr. Izydora Kopernickiego, na człon­
ków korespondujących tejże Akademii.

— P . B ron isław  Łongchainpsi 
de B erier , syn poważanego powszechni?, od 
lat 42 praktykującego w naszem mieście leka­
rza miejskiego, po odbytych naukach medycz­
nych na uniwersytetach w Wiirzburgu, Pradze 
i Wiedniu, d. 31 maja został promowowany na 
doktora wszech nauk lekarskich na uniwersyte­
cie wiedeńskim.

— W szk o le  zak lad n  karnego 
odbędą się dnia 14 i 15 czerwca b. r. o go­
dzinie 9tej przed południem półroczne egzamina, 
a mianowicie w piątek dnia 14 w II klasie i 
w sobotę dnia 15 w I klasie. Przed rozpoczę­
ciem egraminu odprawi się w kaplicy zakładu 
po godzinie 8mej w obecności wszystkich uczę­
szczających do szkoły więźniów cicha msza 
święta, przy której sposobności popisywać się 
będą więźnie, którzy się uczyli muzyki wokal­
nej i instrumentalnej.

* Sm utnej k a ta stro fy  przyczyną 
mogła być nieprzezorność właściciela pewnego 
sklepu na placu Gołuchowskich. Sprowadził on 
do swego handlu przed kilku dniami 25 kilo 
prochu, który wbrew obowiązującym przepisom 
tak niedbale i nieprzezornie umieścił, że lada 
jaka nieostrożność spowodować mogła eksplozyę 
prochu. Blisko bowiem nad skrzynką z prochem 
palił się płomień gazowy, a nadto krzątano się 
z tlejącemi cygarami. Dzięki czujności p. Lan­
ga, adjunkta e. k. dyrekcyi policyi, dozorującego 
sprzedaż prochu, zapobieżono zawczasu niebez­
pieczeństwu ; wczoraj zabrano proch ze sklepu 
a kupca pociągnięto do odpowiedzialności.

* W iadom ość o ch ło p czy k u ,
którego znaleziono na Zielonem w stanie, który 
nasuwał domysł, że chłopak ten chciał odebrać 
sobie życie przez powieszenie się, sprostować 
należy o tyle, źe jak się z późniejszego docho­
dzenia okazało, chłopczyk ten, cierpiący na epi- 
lepsyę, dostał nagle ataku tej choroby w chwili, 
kiedy bawiąc się z innemi dziećmi w konia 
miał sznurek na szyi. Biedny chłopczyna rzu­
cając się w paroksyzmie omal się nie udusił 
i tylko pomoc domowników go ocaliła. Nie jest 
to zresztą syn rzeźnika, jak donoszono, ale sie­
rotka izraelicki, oddany kosztem magistratu na 
wychowanie.

— O n ieszczęśliw ym  w ypad ­
ku, który się zdarzył w piątek w prochowni 
na Grzegórzkach pod Krakowem, donosi Czas. 
Podczas wypróżniania granatów nastąpił wy­
buch, którego ofiarą padł jeden z zatrudnionych

‘ tam artylerzystów na miejscu, a drugi ciężko 
ranny, na drugi Izieó życie zakończył.

t  Z m arli w ostatnich dniach : w Frank­
furcie n. M. znany historyk, kontynuator, „Hi- 
storyi powszechnej" Schlossera dr. G. Kriegk; 
w Wiedniu baronowa Eliza Sennycy, z domu hr. 
Nadasdy, dama krzyża gwieździstego, przeżyw­
szy lat 84; W Warszawie jeden z najstarszych

i najzasłużeńszyeh lekarzy tamtejszych dr. Do­
minik Zahorowski, przeżywszy lat 74; w Kro­
ścienku poważany obywatel, b. oficer wojsk 
polskich z r. 1831 Maksymilian Szameit.

—■ Z n ak om ity  u czon y  geograf 
dr. Peterman, profesor i wydawca gotajskich 
Geogr. MiUheikmgen, poślubił w tych dniach 
na zamku Bernburg pannę Antoninę Pfister. 
W orszaku weselnym znajdowali się pomiędzy 
licznymi przyjaciółmi pana młodego osobistości 
europejskiej sławy, jak dr. Nachtigal, weteran 
wyprawy podbiegunowej Payer, Gerhard Rohlfs 
i t. d.

— P ióra  CSladstoue,a» nowy arty­
kuł polityczny p. t. „Wolność na Wschodzie a 
na Zachodzie", ogłasza najnowszy zeszyt cza­
sopisma angielskiego W iek dziewiętnasty.

■— P ojedynek . Z Udiny otrzymał 
Fremdbl. następującą wiadomość: I). 27 maja 
pewien hrabia z Gorycyi miał w pobliżu na­
szego miasta pojedynek na pałasze, który skoń­
czył się fatalnie dla jego przeciwnika. Ten osta­
tni, oficer austryacki, otrzymał cięcie w twarz 
i piersi, lekarze jednak twierdzą, że rany nie 
są śmiertelne. Ranny odwieziony został do Wie­
dnia.

— \ a  w ystaw ie p ow szechnej
w Paryżu rozpocznie się dnia 7 b. m. wysta­
wa zwierząt żyjących w ogólności, dnia 30 
czerwca międzynarodowa wystawa psów, a we 
wrześniu takaż wystawa koni wierzchowych, 
pociągowy on i roboczych.

—  O potoycie szacha perskiego 
w Warszawie znajdujemy w G. W. bliższe 
szczegóły. „Władca Iranu" stosownie do pro­
gramu swej podróży przybył tam we środę po 
południu i powitany na dworcu przez przedsta­
wicieli władz, wsiadł do otwartego powozu 
eskortowanego przez dwa szwadrony huzarów, 
i udał się do pałacu Łazienkowskiego; jechało 
za nim kilkanaście powozów i karet, w których 
się znajdowali przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, oraz świta szacha. Szach siedział 
sam w powozie i rozglądał się ciekawie po 
ulicach, na których stały tłumy ludności. Na 
balkonie gmachu teatralnego, na balkonie hotelu 
Europejskiego i przed Doliną Szwajcarską grały 
orkiestry, ostatnia powitała szacha „Marszem 
perskim". Balkony domów na ulicach, któremi 
dostojny podróżny przejeżdżał, były ozdobione 
flagami, a za nastaniem zmroku okna illumino- 
wano. Po krótko trwającej prezentaeyi dygnita­
rzy w pałacu Łazienkowskim, szach wysłał 
wieczorem kilka telegramów do Petersburga, 
w których donosił o sympatycznem wrażeniu, 
jakiego doznał przy powitaniu go i przyjęciu 
w Warszawie. Już późnym wieczorem jeździł 
po mieście przyglądając się illuminacyi. Na 
drugi dzień rano przeglądu wojsk nie było, i 
szach większą połowę dnia spędził w Łazien­
kach, zwiedzając pałac i oranżeryę; po południu 
powozem otwartym czteroosobowym z dwoma 
dygnitarzami swego orszaku przejeżdżał się po 
ulicach miasta i około godz. 4 bramą od ulicy 
Królewskiej wjechał do ogrodu Saskiego. O go­
dzinie 8mej szach z całą świtą przybył do 
Teatru Wielkiego, gdzie dawano dwa akta ba­
letu Pan Twardowski i jeden akt baletu K u- 
glarka. Monarcha perski zajmował lożę urzędo­
wą na pierwszem piętrze, w której siedzieli 
razem z nim warszawski generał-gubernator 
oraz dwaj dygnitarze z jego orszaku. Beszta 
dygnitarzy zajmowała pięć lóż pierwszego piętra. 
Szach był ubrany w mundur wojskowy bez 
żadnych dekoracyj, a mimo tego jego strój 
zwracał na siebie ogólną uwagę; epolety bowiem 
i wszystkie guziki były wysadzane drogiemi 
kamieniami i brylantami. Kilku zaledwie dygni­
tarzy perskich miało na sobie ordery; wszyscy 
zaś podobnie jak szach siedzieli w teatrze w 
wysokich czapkach z czarnego barana. Po wi­
dowisku szach z orszakiem powrócił do pałacu 
w Łazienkach. Na skwerze przed gmachem 
ratusza i na placu Saskim spalono ognie hen 
galskie, a plac Saski oświecono światłem ele- 
ktrycznem.

— S ocya liśc i niemieccy, którym 
wzbroniono teraz zbierać się publicznie na zie­
mi niemieckiej, powzięli oryginalny zamiar wy­
najęcia dużego parowca, ażeby na jego pokła­
dzie odbyć kongres w miejscu leżącem za gra­
nicą Niemiec, a więc n. p. na morzu Północ- 
nem o kilka mil od wybrzeża. Projekt ten na 
seryo podniesiony został przez socyalistów w 
Berlinie.

— budow ie k o śc io ła  w
miejscowości Berg, w Karyntyi, zdarzył się w 
tych dniach okropny wypadek. Zawaliła się wie­
ża 13 sążni wysoka i przygniotła gruzami czte­
ry osoby, budowniczego Bennera oraz trzech 
murarzy. Nieszczęśliwi utracili życie na miejscu.

— W  sensacyjnej spraw ie by­
łego ministra włoskiego p. Crispi, sędzia śled­
czy w Neapolu, jak donoszą dzienniki tamtej­
sze, zawiesił proces o bigamię, ponieważ we­
dług praw włoskich pierwsze małżeństwo Cri- 
spiego, zawarte na wyspie Malcie, musi być 
uważane jako nieważne.

—  P o  sześciu  latach. We wsi 
Kaźmierzu pod Szamotułami przed sześcioma 
laty popełnione zostało morderstwo, a poszlaki 
zwróciły się przeciwko młodemu rzemieślnikowi, 
który sam jeden był w gospodzie na noclegu 
z zamordowanym. Poszlakowany stawiony zo­
stał przed sądem przysięgłych, który wysłu­

chawszy zeznań trzech świadków, na podstawie 
tychże skazał go na dożywotnie zamknięcie w 
domu poprawy. Nieszczęśliwy dotąd trzymany 
był w zakładzie kary w Bawiczu, aż nagle w 
tych dniach pewień więzień, również za zbro­
dnię morderstwa trzymany w twierdzy Sonnen- 
burg, dobrowolnie wyznał, że on to także przed 
sześciu laty popełnił morderstwo w Kaźmierzu. 
W skutek tego, jak opowiada Pos. Ztg. zarzą­
dzono ponowne dochodzenie owej zbrodni i zdajęs 
się już wątpliwości nie ulegać, że w istocie 
więzień z Sonnenburga jest jej sprawcą, a mło­
dy rzemieślnik przez sześć łat więziony w Ba­
wiczu, zupełnie niewinnym!

— H isto ry a  dyam entów . Dzien­
niki francuskie opowiadają, że król Alfons hi­
szpański, zaręczywszy się w roku zeszłym z 
księżniczką Mercedes, zapragnął, był ofiarować 
swej narzeczonej w upominku naszyjnik z naj­
piękniejszych dyamentów, jakieby tylko znaleźć 
można w Europie. Ze wszystkich stron w sku­
tek tego zgłaszali się kupcy do Madrytu, a po­
między innymi pewien handlarz z Antwerpii 
przywiózł z sobą dwanaście dyamentów, z któ­
remi inne wytrzymać nie mogły nawet konku- 
rencyi. Handlarz występował tu jako pośrednik 
tylko, twierdząc, że rzeczywisty właściciel pię­
knych dyamentów nie chce być poznanym. Ju ­
biler nadworny króla Alfonsa zbadał starannie 
drogocenne kamienie i oświadczył, żo tak pod 
względem blaskujakoteż wielkości nic piękniej­
szego nad nie znaleźć by się nie mogło w całej 
Europie, i że szlifowane są one podług systemu, 
którego tajemnica nie jest wcale znana dzisiej­
szym jubilerom. Król bardzo się ucieszył, a 
jakkolwiek cena dyamentów wydała się mu 
bardzo wysoką, przecie nabył je w końcu przy 
pomocy paryskiego Bottschilda. i brylanty te 
ozdobiły naszyjnik, który młoda królowa miała na 
sobie w dniu swego ślubu. Tymczasem jednak 
rozeszła się głucha wieść, że dwanaście tych 
kosztownych kamieni są sławnemi mazaryna- 
mi, które niegdyś należały do skarbca korony 
francuskiej, z kąd jednak w roku 1830 znikły 
bez śladu. Dyamenty te zebrał był niegdyś 
Kardynał Mazarin i umierając przekazał je 
Ludwikowi XIV, który kazał ozdobić niemi 
koronę francuską. Konwent zamierzył je 
sprzedać, jednakże cena, jaką ustanowił, wydała 
się amatorom tak wygórowaną, że nawet żaden 
z monarchów europejskich nie zdecydował się 
na kupno i konwent ostatecznie zastawił je w 
Holandyi. Bonaparte, zostawszy konsulem, na­
tychmiast wykupił mazaryny, przewidując, że 
stanowić będą najpiękniejszą ozdobę jego cesar­
skiej korony. Po raz ostatni widziała je publi­
czność paryska na początku rok:; 1830; wysta­
wione były wtedy razem z. inDemi brylantami 
korony francuskiej w osobnej szkatułce na wi­
dok publiczny. Szkatułka ta podczas wybuchu 
rewolucyi lutowej miała być powierzoną pewnym 
rękom, jednakże aż dotąd nie można było od­
kryć nawet śladu po niej. Czy w rzeczy samej 
one to przeszły teraz na własność królowej 
hiszpańskiej, jeszcze nie sprawdzono.

OSTATNIA POCZTA

Do w ę g i e r s k i e j d e l e g a c j i  w nie­
sione zostało przedłożenie rządowe, żądające 
k r e d y t u  n a d z w y c z a j n e g o  w kwo­
cie 570.000 na wsparcie bośniackich wygnań­
ców w maju i czerwcu 1878. Preliminarz 
marynarki wojennej uchwalony został w wy­
sokości 9,696.264 złr. Żywszą debatę wywo­
łała tylko suma 175.000 złr., żądana tego 
roku na budowę okrętu cytadelowego. Wnio­
sek wykreślenia tej pozycyi odrzucony został 
40 głosami przeciw 9.

Węgierska d e l e g a c y a  uchwaliła bez 
zmian budżet ministerstwa skarbu. Wczoraj 
odbywały się obrady nad budżetem spraw 
wewnętrznych.

K o n g r e s  zbierze się więc 11 czerwca, 
jak było zapowiedziane. Według informacyi 
Agence Eusse odbędzie kongres t y l k o  j e ­
d n o  p o s i e d z e n i e ,  na którem zapadnie 
decyzya eo do podstaw pokoju i pokój zo­
stanie podpisany. Następnie poczyni kongres 
zarządzenia wykonawcze, mianowicie ustano­
wi komissye lokalne, które pracować będą 
pod kierownictwem konferencji, złożonej z 
ambasadorów w Konstantynopolu.

Według petersburgskiego listu Polit. 
Corresp. formułka zaproszenia na kongres 
opiewać będzie jak następuje: „Kongres zbie­
rze się w celu rewizyi traktatów z 1856 i 
1871, tudzież traktatu sanstefańskiego".

Mimo tak stanowczego napozór zwro­
tu pokojowego obawiają się w Petersburgu, 
że niebezpieczeństwo wojny jeszcze odwró- 
conem nie zostało. Sfery rządowe rossyjskie 
zaniepokojone są mianowicie postawą i agi- 
tacyami parlyi wojennej w Stam bule, która 
wszelkich używa środków, aby udaremnić 
porozumienie między Anglią a Bossyą. W 
ostatniej chwili przed zebraniem się kongresu 
mogą zajść jeszcze „nieprzewidziane wypadki", 
które od razu zakwestyonować mogą wszyst­
kie rezultaty dotychczasowej akcyi dyploma­

tycznej. Korespondent pc-tersburgski To- 
Corresp., który w ostatnim swym liście daje 
wyraz tym obawom, ma tu oczywiście n;1 
myśli możliwą prowokacyę wojenną ze stro­
ny Turków, którzy czują się dość silnymi 
aby raz jeszcze losy Turc.yi postawić na kartę- 
W Petersburgu zarzucają Layurdowi, że ni® 
umie się znaleźć w nowej sytnaoyi, stworze; 
nęj missyą Szuwalowa, i że prowadzi dalej ' 
wojenną, autirossyjską politykę. Rząd rossyj* 
ski domaga się więc odwołania tego ambasa­
dora, z którego ustąpieniem Turcy przesta­
liby liczyć na zbrojną pomoc angielską.

Szczegóły u k ł a d u a u g 1 o-r o s y j- 
skiego podane przez Globe londyński, n i® 
s ą  a n t ę  n t y e z n e. Wątpiiwem jest nawet 
czy oprócz formalnej zgody co do warun­
ków kongresu . przyszło już w ogó e do ja­
kiego kompromisu między Anglią a Rossya- 
Niemcy popierają gorliwie usiłowania hr. 
Szuwalowa celem doprowadzenia do skulku 
jak najkorzystniejszego dla Rossyi układu- 
Ambasador niemiecki hr. M u n s t e r  był 
w ostatnich dniach nieodstępnym towarzy­
szem hr. Szuwalowa a w poświęceniu sweiu 
dla sprawy rossyjskiej posuwał się do tego 
stopnia, że całeini godzinami czekał w przy­
ległym pokoju, gdy Szuwa-low konferował 
z lordem Salisbury. Dwór angielski, jak za­
pewnia korespondent Deutsche Zeitung. nie­
chętnie patrzy n i 1o ustawiczne mieszani! 
się Niemiec w nieswoje sprawy.

O strasznej k a t a s t r o f i e  m o r ­
s k i e j  pod F o l k e s t o n e  znajdą czytel­
nicy szczegóły na prędce zebrane w osob­
nym artykule. Według autentycznych wia­
domości załoga zatopionego pancernika, „Der 
grosse Kurfiirst" li.-zyła 470 ludzi, z "któ­
rych 255, między tymi koiuendauta okrętu 
hr. M o n t e  i 15 oficerów zdołano wyrato­
wać. Przebieg wypadku o ile dotąd wiado­
mo, był następujący: „Der grosse Kurfiirst" 
płynący naprzód całą siłą pary wyminąć 
chciał jakiś siatek passażerski płynący na­
przeciw i w skutek tego zm ienił’kurs, da­
jąc płynącemu za nim w niewielkiej odle­
głości „Wilhelmowi" sygnał zwolnienia hic 
gu. Sygnału tego me spostrzeżono „W il­
helm pędził dalej cbyżością 141/2 węzła na 
godzinę i najechał z tyłu na ' „Kurfursta.“ 
Winę wypadku przypisują komendantowi i 
„Wilhelma", admirałowi Batsch, który też [ 
postawiony został przed sąd wojenny. Uszko­
dzenie „Wilhelma" ma być tak znaczne, że 
wątpią, aby pancernik ten był już kiedy 
zdolnym do służby

W paryskim liście Polit. Corresp. poda­
ne jest następująco „autentyczne" wyjaśnicuie 
ostatniego targu lir. Szuwalowa z gabinetem 
angielskim: „Hr. Szuwałow po swym powro­
cie z Petersburgu ofiarował najprzód rządowi 
angielskiemu znaczne ustępstwa w rozmaitych 
punktach traktatu sanstefanskiego, żądajac " 
zamian za to odstąpienia od znanego warunku 
co do przedłożenia kongresowi całego trakta­
tu pokojowego. Gabinet angielski odrzucił tę 
propozycyę. Następnie zaproponował hr. Szu­
wałow inną alternatywę. Oświadczył, że akcep­
tuje kompetencję kongresu do rozbioru całego 
traktatu, natomiast cofnął ofiarowane przed­
tem koncessye szczegółowe, podnosząc, że 
odtąd rzecz ta należeć będzie wyłącznie do 
kongresu, że Rossya nie może w niczem obo- 
zywuć się wobec Anglii samej. Owóż powiada 
dalej korespondent, rychłe zebranie się kon­
gresu jest teraz pewne, ale pojąć łatwo, ź® 
Anglia prowadzi dalej rokowania,"aby się za­
pewnić, czy Rossya skłonną jest poczyni® 
koncessye zgromadzonej na kongres Europi® 
i jakie będą te koncessye rossyjskie?"

Beichsanzeiger niemiecki ogłasza nomi­
nację hr. S t o l b e r g a  na wiceprezydenta 
ministerstwa.

Do Polit. Corr. telegrafują z Bukare­
sztu , że zajmowamo się tam żywo rozmoW? 
między ministrem Kogolniczano a angielskim 
konsulem p. White, w której angielski ageh* 
miał oświadczyć się za uznaniem niepodle; 
głości Rumunii i za poparciem protestach 
przeciw odstąpieniu Bessarabii.

Temuż dziennikowi douoszą, że wsk®' 
tek tej konferencyi wiceprezydent senatu i'u' 
niuńskiego Dymitr B r a t i a n o udał się ^  
missyi specyaluej do Konstantynopola , a 
rzekomo w celu wyjednania u Porty uznaflj9 
niepodległości rumuńskiej. Inna wersja m0' 
wi jednak , źe właściwem zadaniem p. W il' 
tiauo jest zawarcie z Porta układu na wT  
padek wojny rossyjsko-angielskiej.

P o w s t a ń c y  r u m e l s c y  z a g r a j
komunikacyi między Sofią a Filipopolem- E 0.. 
misarz rossyjski dla B ułgary i ks. Dundiik0' 
Korsakow, udał się do Filipopola.



Niepokojące wieści nadchodzą z S ta ­
nów Z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  Ame­
ryki .  Przed dwoma tygodniami nadszedł ta­
ki telegram z Washingtonu: „Izba reprezen­
tantów przyjęła 145 głosami przeciw 2 
postawioną przez Pottera rezolueyę, któ­
ra żąda wytoczenia śledztwa z powodu 
podstępnych machinacyj, które miały miej­
sce przy wyborze prezydenta w Florydzie i 
Luizyanie. Republikanie wstrzymali się od 
głosowania" W dwa dni później nadszedł 
następujący telegram: „Wybrano już komi- 
syę dla śledztwa w sprawie oszustw, które 
zaszły przy wyborze prezydenta w Florydzie 
i Luizyanie; komisya ta składa się z 7 de­
mokratów i 4 republikanów". Później po­
wzięła jeszcze Izba uchwałę, która redukuje 
armię na 20.000 ludzi i zabrania użycia 
wojska „u7 sprawach cywilnej administracyi". 
Illustraeyę do tych wszystkich uchwał sta­
nowi następujący telegram: „Nowy York, 
środa 29 maja. Generalny dyrektor poczt 
Key zwrócił się do ludności stanów połud­
niowych w piśmie, w którem oświadcza: 
Rezolucya Pottera jest w rzeczy samej odno­
wieniem danej przez demokratów północy w 
roku 1871 obietnicy wspierania południa. 
Ruch w celu strącenia prezydenta Hayesa 
mógłby się jednak udać tyłku za cenę krwa­
wej wojny domowej. Autor pisma spodziewa 
się, że kierownicy ruchu na południu nie 
znajdą tego poparcia, na które liczą z 
pewnością".

TELEGRAMY GłZEfl LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 czerwca. W wę­

gierskiej delegacyi oświadczył hr. A ri- 
d r a s s y  na postawione mu zapytania, 
iż znajduje się w tem przyjemnem po­
łożeniu. że może uwiadomić Izbę, jako 
otrzymał dziś pewne doniesienia, we­
dług których k o n g r e s  z w o ł a n y  
z o s t a ł  n a  11 c z e r w c a .  Zaprosze­
nia wysłały Niemcy na nasza propo- 
zyeyę. Na jakiej podstawie kongres 
zwołany został, o tem hr. Andrassy 
nie może dać żadnych nowych szcze­
gółów, i dopiero po przyjęciu zapro­
szenia przez mocarstwa mogłoby to 
nastąpić. W każdym razie jest to po­
myślnym znakiem, że Anglia i Eossya 
przyjęły podstawę kongresu. Hr. An­
drassy oświadcza dalej, że z pewno­
ścią uważać można punkta podane 
przez Globe za n i e a u t e n t y c z n e .

Berlin, 2 czerwca. Dziś po 
południu o godzinie pół do 3 s t r z e ­
l o n o  do c e s a r z a  W i l h e l m a  na  
p r z e j a ż d ż c e .  C e s a r z  u g o d z o n y  
s t r z a ł e m  wrócił do pałacu, gdzie da­
no mu pomoc lekarską. S trzały, jak się 
zdaje, padły z jednego z domów w a- 
lei lipowej (unter den Linden).

Berlin, 2 czerwca. M o r d e r ­
c a  ma się nazywać dr. N o b i l i n g .  
Mieszkał unter den Linden. Po czynie 
swym usiłował odebrać sobie życie. 
Cesarz raniony w ramię i policzek. 
Rany zadane zostały sarnim śrutem.

Berlin, 2 czerwca (godzina 8 1/i 
wieczorem). Prezydyum polieyi wydało 
następujące obwieszczenie: „Gdy c e ­
s a r z  W i l h e l m  przejeżdżał aleją lipo­
wą około 3 godziny, p a d ł y  d w a  
s t r z a ł y  z drugiego piętra, liczba 18, 
które raniły cesarza w kilku miej­
scach. Sprawcą jest d o k t o r  f i l o z o ­
f i i  E d w a r d  N o b i l i n g ,  gospodarz 
wiejski, urodzony 10 kwietnia 1848 r. w 
Kollns (?) pod Międzychodziem, który od 
dwóch lat przebywa w Berlinie, a od 
początku stycznia mieszka pod nr. 18 
na ulicy unter den Linden Morderca 
schwycony został bezpośrednio po u- 
czynku. Strzelił on do cesarza dwa 
razy z okna drugiego piętra z dubel­
tówki, nabitej sarnim śrutem. Gdy 
wtargnięto do jego pomieszkania, dał 
ognia do wchodzących osób z przygo­
towanego rewolweru, poczem strzelił 
do siebie i ciężko ranił się w głowę. 
Nobiling zeznaje swo ą zbrodnię ale 
milczy uporczywie o jej pobudkach." 
Według wydanego biuletynu cesarz 
raniony jest w głowę, w oba ramiona 
i w plecy. Około 30 ziarn śrutu ugo­
dziło w ciało. Morderca uwięziony zo­
stał w Stadtrogtei i umieszczony w od­
dziale szpitalnym. Lekarze i matka 
jego czuwają przy nim. Rozpuszczona 
tu pogłoska, że Nobiling był urzędni­
kiem ministerstwa rolnictwa, jest fał­
szywą. N o b i l i n g  u c z ę s z c z a ł  n a  
p o s i e d z e n i a  s o c y a l i s t ó w .

Berlin, 2 -czerwca. Cesarz le­
ży w łóżku otoczony przez lekarzy. 
Pewną ilość śrutów wydobyto z ciała. 
Nastąpił znaczny upływ krwi. Mor­
derca, nim strzelił do siebie samego, 
ranił pewnego właściciela hotelu, któ­
ry wraz z innymi w targnął do jego 
pomieszkania. Mordercę odstawiono do 
szpitala. Gdy cesarz został raniony, 
wsiadł do jego powozu towarzyszący 
mu strzelec przyboczny i odwiózł go 
do pałacu. W mieście panuje straszne 
oburzenie. Tłumy ludności z wszyst­
kich części miasta cisną się do alei 
lipowej. Dziś wieczór o godzinie 7 
odbędzie się posiedzenie ministerstwa 
stanu.

Berlin, 2 czerwca. B i u l e t y n  
wydany o godzinie pół do piątej, pod­
pisany przez dr. bauera, opiew a: Przy 
zamachu na cesarza, dano dwa strzały 
śrutem. Około 30 ziarn śrutu utkwiło 
w twarzy, głowie, ramionach i ple­
cach. Żadna z ran nie wskazuje nie­
bezpieczeństwa życia. Cesarz cierpi 
gwałtowne bole, nie stracił jednak 
przytomności ani na chwilę. Stan 
ogólny polepszył się znowu w pocie­
szający sposób.

Berlin, 2 czerwca. (Godzina 
6 7 4 wieczór.) S t a n  c e s a r z a  o b e -

g r  o z-f c n y  n i e  d a j e  p o w o d u  do 
| n y c h  o b a w.  Rany nie są niebez- 
j pieczne. U zbrodniarza znaleziono wie 
1 le broni.

C en n ik  lw ow sk ie j Izby  han d lo w ej 
Lwów, dnia 1 czerwca

i p rz e m y s ło w e j. 
1878.

I .  A U c y e  za sztukę.
Koi g- Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.ezcr.-jas. „ 200 zł. a » .k . |  
Bauku nip. galis, 200 zł. w. a. £  
B anku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

251 50 
122 — 
249 — 
716 -

254 -  
124 50 
252 -  
220 —

i i .  L i s t y  z u * t .  za ICO zł.
Pcw kredyt, galie. 5!,/c w. a, .

js;„ r n '  /o , n
5“/, okresowe g

Banku hip. r Lic. 6“/„ w. a. S 
Listy dłużne . kr.  wł. 6°/0 w. a.4

84 25 
79 25 
84 25 
89 25
89 -

3 5 -  
80 25 
85 — 
9 0 -  
91 —

, t .  d t n ż n e a t  100 zł. S

Ogółu. ro!i). Lred. Zakł. d la  Gai.
i  Buków. .»•/, los. w i6_ lat. %. 

T'»w t r .  m. 6 '• w. a. w lu  *ai. r *
., • ! w.  a. W 30 1*4. g

90 2-5 91 30

<1. j ) M i  za 100 zł. 
iudenm iz. ga li . 6 %  sn. k. . • 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6” „ w. a.

86 20
89 50

87 — 
91 —

f i .  r .O S j’ Miasta Krakowa .
„  Stanisławowa

14 25 
20 -

15 50 
2 2 -

J5.
Dukat hoiandarski . 
buk.ar eesarrki .
Napoi o n  der
Pćfiinperyał . . . . .  
R*be! ro sy jsk i srebrny .

papierowy
H ){) n D z ': 'V  t l i .
8r< ''10 .
kujvj j  w >i>-pV.rzf .

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ot. złr. ct.

63 no 
68.70

64 05 
63.90

K u r t *  g i e ł d  y w i e d e ń s k i e  \.
dnia  >9 maja 1878.

1 . Ik łisg ; P a ń siw a . płacą, żądają,
■Jednolity d ług  Państw a w banknot 

m aj-listopad . . .
luty-sierpiań . . .

Jednolity  dług Państw a vv srebrze .
s t y c z e ń - l i p i e e ......................
kwieoleń-październik . . ■

Losy i  roku 1839 całe . .
i  n i 889 piąta czeże .
n „ 1854 po 250 złr.. -

1860 po 500 złr. &»/,, •
. ! 860 po 100 złr. 5n/0 . ,

i! „  1864 / z  p r e m i ą )  p o  100 zł
J.864 „ no 50 zł
po 42 lir. »us. . . ■
domen nań*-to. po i

Wiedeń, 3 czerwca. ( Tel. pry w.) 
do starej Presse telegrafują z Berlina, 
że w y d o b y w7 a n i e ś r u t ó w  z twa­
rzy i ramion c e s a r z a  było nadzwy­
czaj uciążliwe i połączone z wielkim 
upływem krwi. Wyjęto 32 ziarn śrutu. 
Sprawca zamachu zaraz po pierwszem 
przesłuchaniu stracił przytomność.

Deutsche Ztg. donosi z Rzymu, że 
Włochy wyłuszczyły w nocie 
zowi Salisbury swoje s t a n o w i s k o  
w o b e e  k w e s t y  i w s c h o d n i e j .  
Włochy żądają, aby ich wpływ na 
zachodzie półwyspu bałkańskiego był 
równouprawniony z w p ł y w e m  au-  
s t r  y a c k i m.

Wiedeń, 3 czerwca. (Tel p ry  w.) 
Wczoraj u m a r ł  t u  w skutek apo- 
pleksyi radca sekcyjny S w i e ż a w s k i .  
referent spraw galicyjskich w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

Berlin, 3 czerwca (godz. 12, 
min. 5). C e s a r z  pokrzepił się snem. 
Żądał wody, buljonu i wina i rozma­
wiał z lekarzami.

Berlin, 3 czerwca. W później- 
szem sądowem przesłuchaniu zeznał 
dr. N o b i l i n g .  że h o ł  d u j e d ą ż e ­
n i o m  s o c y a 1 n o - d e m o k r  a t y c z- 
n ym,  że i w Berlinie uczęszczał na i 
zgromadzenia socyalistów, i że już od 
8 dni nosił się z zamiarem zamordo­
wania cesarza, uważał bowiem zgła­
dzenie panującego za czyn korzystny 
dla dobra państwa.

Berlin. 3 czerwca. Dziś rano 
wydano następujący b i u l e t y n :  Ce­
sarz przebył noc spokojnie. Bole ustą­
piły nieco. Lekarze znajdują, że stan 
jest pomyślny.

P a r y ż ,  3 czerwca. Temps do­
nosi, że na radzie ministrów przezna­
czono W a d d i n g t o n a i St. V a 1- 
l i e r a  na reprezentantów Francyi na 
k o n g r e s i e .  Formuła zapraszająca 
ułożona została ku zadowoleniu An­
glii i Rossyi. Zwłoka pochodziła ztąd, 
że ks. Bismarck żądał równoczesnego 
ustąpienia sił rossyjskich i angielskich ' 
z pod Konstantynopola przed k o n - ! 
gresem.

Londyn, 3 czerwca. Niemiecki 
książę n a s t ę p c a  t r o n u  odjechał 
wczoraj o godzinie 8, min, 45 wraz 
z małżonką do Berlina.

L o n d y n , 3 czerwca. Daily
News donoszą z Konstantynopola pod 
datą 1 b. m, Porta otrzymała wiado-

"plaoi .  zadaj*.

mość, że Anglia i Rossya zgodziły się 
zupełnie w kwestyi wschodniej pod 
następującemi w arunkam i: 1) Utwo­
rzenie n i e z a w i s ł e j  B u ł g a r y i ;  
2) wcielenie T e s s a l i i ,  E p i r  u i 
K r e t y  do G recy i: 3) powiększe­
nie terrytoryalne S e r b i i  i O z a r- 
n o g ó r y za zezwoleniem Austryi ; 
4) nadanie a u t o n o m i i  wszystkim 
innym prowineyom tureckim pod kon­
trolą międzynarodowych komissyj; 5) 
S u ł t a n  p o z o s t a n i e  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  z n o m i n a l n ą  w ł a d z ą  
rn o n a r s z ą.

Loudyn, 3 czerwca. Hr. Szu-  
marki- w a l ó w  odjechał do Petersburga. Ze­

branie się k o n g r e s u  zapowiedziane 
zostanie dziś w parlamencie. Morning- 
post mniema, że sprawa o tyle zasad­
niczo została uregulowaną, iż kongres 
będzie mógł załatwić swą czynność 
na ośmiu posiedzeniach w7 przeciągu 
trzech tygodni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 czerwca (878, godzina 2, 

min. 15 . Losy kredytowe 164 75, Węg. akeye 
kredyt 210-50, Akeye anglo-austr. tOOAO. 
Akcye banku Union 6L25, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 253'75, Akcye kolei półuocucj 
210 50, Akcye kolei południowej 77-— , Akcye 
kolei Alfold 120'— , Akcye kolei Elżbiety 
176-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 123-25. 
Akeye kolei w“g. północno-wschodniej 115 — 
Akcye kolei Rudolfa 116-50, Akcye kolei 
Albrechta — ■— . Węg. oblig. państw w zlo­
cie 67-— , Galie, oblig. indeinn. 86-25, Losy 
z r. 1864 138-50, Akcye kolei siedmiogrodz­
kie! 109-— , Akcye banku obrotowego 09-50, 
Losy tureckie 21--—, Akcye kolei węg.-galio. 
84'— , Akcye kolei państwowej 262-— , 
Akcye banku związkowego 86-—, Rubel pa­
pierowy l'22Vs- Węgierskie losy 78-50, Mark 
niem. 58-55, Węgierska renta —.— Uspo­
sobienie silne.

W i e d e ń
u

dnia 3go czerwca, godzi- 
j na 10 minut 40. Akeye kredytowe 231-50 
l Anglo-Austr. 100-90, Umoasbank 6L80, Ko­

lej Karola Ludwika 253-— , południowa 77-50. 
Rubel papierowy 1.22,1/s , Gal. listy zastawo. 
— ■—, Gal. listy indemuizacyjae — •—. Gal.
bank r u s t y k a l n y L o s y  z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9*48. Usposobienie spokojne.

Od

JtADESŁASjE

Fowlera pług parowy.
Z w racam y  u w a g ę , że n a  teg o ro czn y m  j a r ­

m a rk u  m aszy n  w W ro c ła w iu  w  czasie  od 5  do 
7 cze rw ca  F ow lera p łu g  parow y n a j­
now szej k o n s tru k c y i w y s ta w io n y m  będ zie .

►«>« zaaMn-sMn.1

66.2) «6.30 
6 6 . -  66.15 

335 — 336 — 
335. — 335.— 
1J8.50 109—  
114.75 115.25 
122.— 122.50 
142.50 143.— 
142 — 142 50 

2 4 -  25—

86 65 
05 —  
77.75 
80.—

5 47 
5 50 
9 45 
9 55 
1 75 
1 21 

58 -  
03 -  
o2 75

5 59 
5 60 
9 53 
9 75 
184  
1 23 

59 -  
! 05 -  
104 75

Renty Como 
Listy zastaw

'z łr. &»/„. 7 ....... 141.— 14150
Anstr. aa.y«; skfrb .’zwrotne’ 1878 V /„  . 98.50 98 75
Austr. ren ta  zł, wolna od podatk. 4°/;l . 74.— 7415

i i .  t i b l l g a e j r e  indeinn. 5°/„ za — ■ -
Ozeel) : . . , 103.25 10-1.75
Bukowiny ’ 82 25 82.75
Galicji. . 86.15
Niższej Austryi 104.50
Siedmiogrodu . , . . . .  77.—
W ęgier  , 79.50

3 .
Galie, pożyczki!

4 .  A k e y e .
B rcs Anglo-wust. 200 U .  e u iit  zł. 120 101.—
In s i kred. dla. handlu  po 160 zł. . 228.50
Niżsio-austr. tow. eskomt po 500 zł. - 735. —
Gal. banku Mp. po 200 J  . . . .
Gal. bank. d. hiidi. i p ra . a 200 zł. wpl. 40*/o —• - —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. ■ — •— ~ -—
Banka narodowego a <500 zł. . . 810. — 8 1 3 -
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —• ■—
Anstr, Iow. żeglug! nar. n o 500 zł.in  . 899.—- 401 — 
Kol. Cesaritow. Elżbiety po 200 zł. in. k. 176.50 177 — 

i K oL Preszów -T anu w .e.; a  200 zł. w srbr. —■“  —-—
j Póła. koioj po 1000 sł, . . . 2100. 2105.— |

j Kol. Kar. Ludwika po 200 zł m. k.
{ Ijwow. Czerń, kolei po 200 zł. w.a. wsr, 
j fow. koi. żel. państ. po 200 zł. rn. k 
i Połud. kol. państw-, po 200 zł. w. r

koi. węg. gal. * 200 zł. w nr
S , , j 5 . L is ty  zast. ioaowąa
i egomy roluiezo-kraJytowy Zakład dia 
1  ̂ Gaitcyi i Bukowiny, w 15 !. 6°/0 

towsz- anstr. zakl. kr -.i,
Gai. js.kł. kr. ziei-i. Krak. ios. w

’’ >• , „ w 20 „  7“/■
S r  i. „ w3 0 „  5; ,

•*»- row. itrini. w. a. r,o \ « j  
! » po 5°/0
j » „ po v-- 27 !*•
! taab, zwrotna 

Gai. banku hipot. po 6J/,;
Gal. za-kł. kred. ivłcśa. po 6s/u ■ 
l'ow \kred. m iejs.lw .w  i o - , y y j . po ń'!/,.

, -i „ „ w 301. wył. po
Banku liarodowos-o po 5 
Węg. tow. ziam. po o’. ,”/.,
H >7 i, PO rVJ/y . . ■ •

*>« z  prawam p i i s U v a  ( z - i  100 zi }
KnI \  IHł-n.iLł-o „ unn ..i .. . -a 70.75 71 —

250.75 251.— , Keglovioha po 10 zł. m. k. 
122.50 123.50, Losy m iasta Krakowa

płaeą.żąda a 
<4.25 14 .73

z-iom. !> /o wsr. 
• 1 ń ' V

14.75
2.1.50
27.75 
i 4-50 
39.6u 
29.25
20.50 

121 . -
61.— 
23 .—
26.50

p o ty c z k i  pjihllcisno*
i-ozlia krajow a z  e. 1873 6"/* ■ "

101.25
228.75
74 0 . -

d.
&/j.)

. 59/„

Kol. Albrechta a 300 zł. 5%
Iow. kol. żel. Preszów-Tarnuw (v 

a 300 zł. 5°/, w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. in. k,
» „ „ 1 0 0  zł. w. a. ■ •

Kol. gal. Kar, Lndw. po 300 z t .
„ . „ Ii. mutsyi ■

n „ „ „ (d- ■
Kol. Lwew.-G ser-Jas. IU .  ernis. a 300 

z ł. 5”/„ w srebrze z r. 1365 
■l r. 1867 
z  r. 1868 . .
z r. 1872 .

A ń -  gal. kol. 4200 zł 5*/0 w s re b rz e . .
7. Ito u y .

Inst kred. d la  band. i prz. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k........................ .....

Tow. łęg i. par. ua Dunaju po 100zł.

-89 50 260.— j Pożyczka m iasta Budy po 40 z t .  w a.
73.— '73 50 j Palflego po 40 zł. m. k..........................
b4. — 35 .— F u n d ac ja  szpit. Arcyksięoia Rudolfa 

Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.......................

90.— 91. Poż. miasta Stanisławowa po 20 zt. \va.
110. 110 25 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

90 -  92 — „ „ „ 50 zł in. k.
95.— — Waldst eina po 20 zł. m. m.
94.— — Windl sohgrat za po 20 zł m. k.
78 75 W ® ŁcsI©  (na 3  miesiące).
84.— 8 r  50 A ugsburg za 100 zł w. p n . -

Berlin za 100 m aik w. n. p.
s ą .— 84.5u F rankfurt za 100 m ark p,
8-1.50 90.— H am burg za 100 m ark w. p n.
88. -  88.75 Loudyn za 10 It. szi. .

Paryż ,:a 100 fr . . .
Kurs złotu.

Dukat cesarski men . . . .  5 61 —

« =  S ito
20-frankówka .
Rossyjski imperya!
T alar związkowy 
Srebro .

15.25 
3 0 . -
98.25 
15 -  
40. -  
29 75 
21.50 

122  —

63—
23.25 
2 0

103 — 103.50 
9 1.50 98 — 

101 75 102.25 
100 50 Jo l _  
99—  99.50 -  
Os. -  — _

119—  119 30 
47 35 47 40

9.50 50 
9.76 -

5.62 -  
5.61 -

9,51 -  
9 78—

■ . . . 103.70 103 90

lw ow skiej Izby  hąo d lo w ej i p rz e m y s ło w e j.
T eleg ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i, 

z d n ia  1 cze rw ca  18 7 8 .
Jednolity  dług państwa w banknotach 

„ „ ,, w srebrze . .
80 2 ; 80.50 Renta w z ł o c i e ...................
19 5 ) 80. Losy pożyczki z roku 1860 . .
73 — 7350  Akcye banku wiedeńskiego
67 <5 68 -  „ „ kredytowego
64 80 65.20 Londyn

Srebro . . .
161 .— 164 50 Napolecinlor

<.■■><) 30.cO D ukat cesarski -u-,u , 
in . 95 25  >5 76 J 100 marek u F  iu e c k ie J  , . . .

zt ,  |ot
63,85 
Ó6|50 
73 85

114
810
237
118
103

9
-5

58

oO

50
65
40
48 (
60
50



Przyjechali da lawowa.
dnia 1 czerwca 1878.

Hotel Europejski.

Pp. I. Kopczyński z Podola. W. Wierz­
bowski z Igiora. W. Wróblewski z Czortkowa.
A. Żebracki z Tarnopola. L. Kratter z Czer- 
niowiec.

Hotel George’a.

Zabielski zPp. F. Kuschee z Rossyi. I.
Łosniowa,

Pp. W. Osadca z Zywaczowa. A. Zakrzew­
ski z Wiktorowa. B. Schwarz z Odessy. J. 
Kauka z Berna.

Hotel W arszawski.

Pp. H. Królikowski z Chodorowa. J.
Krokowski z Rozdołu. S. Ochocki z Zarwanicy.
B. Fuller z Rozdołu. E. Welter z Zarwanicy. 
J. Omeiss z Zaleszczyk.

Pp. J. K. hr. Tarnowski z Hołobutowa. 
F. Ossinowski ze Stryja. J. Słonecki z Zała- 
nowa. E. Hlickel z Stanisławowa. F. hr. Ko­
morowska z Rossyi.

Hotel Angielski.

Pp. M. Koehler z Kocman. A. Seinfeld z 
Stanisławowa. A, Bobrownicki z Staromiejsca1 
Z. Madeyski z Kołowa. O. Postruski z Czerlan. 
J. Wejdą z Niecew. J. Kouiecki z Zelibor. R. 
Sasicka z Stambułu.

Pp. Dr. A. Nowakowski z Wiednia. J. 
Tyszkowski z Sayworonki.

Hotel Kuhna.

Pp. A Zubr z Żółtańca. J. Ormezowski z 
Krystynopola. K. Anowicz z Sokala.

Pp. A. Mislewski z Stanisławowa. J Ta­
czanowski z Królestwa. Dr. J. Demytrykiewicz 
z Gródka. A. Teodorowicz z Steuowa.

Hotel Langa.

Pp. A. Zienkiewicz z Wołynia. A. Żyre- 
becki z Kamieńca. K. Berecz z Wiednia. J. 
Kański z Kurowiec. K. Koźmiński z [Podwoło- 
czysk. W. Taborowski z Żytomierza.

Hotel Krakowski.

Pp. J. Gigiel z Choronowa. A. Soroczyń- 
ski z Choronowa.

O d jech a li ze  SArowa.
Pp. S. br. Brunicki do Zaleszczyk. A.

Maresch do Złoczowa. F. Piszek do Busska.
H. Czajkowski do Bóbrki. G. Kamiński do Bo-
rzykowa. M. Urbański do Żółkwi.

S p o s trz e ż e n i!*  m e te o r o k i^ in im i  
z dnia ii czerwca 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 731 ./ómm. Payolirometr suchy 14.S°C.
Psychrom etr wilgotny 13.7°C. Prężność pary ll.O m m .
W ilgoć 81. Zachmurzenie 10 W iatr . NW2
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza-(-1 i .  I!
B arom etr idzie w górę

P o c i ą g i  k o i e j ewe„
Przychodzą do Lwowa.

1 K rakow a: o godzinie 5 m inut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem  (po 
ciąg mięszany).

1 Podwołoczysk (na. dworzec w Podzamcza): o g o ­
dzinie 3 m inut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany) ;

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny ) ; o

godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o ?01 
3 min. 39 po południu (pociąg mięszany)- 

Z  C zerniow iec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (J-^ 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 45 rano u  
eiąg m ięszany); o godzinie 2 m inut 50 po p ° ’u 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Qo K rakow a: o eodzinie 11 min. 3 przed północą (]•’* 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (po61:3 
osobowy); o godzinie 4 m inut 39 po południu (ł°  
ciąg mięszany).

U o S tan isław ów .:: (na  S try j): o godzinie 6 m inuty 
rano (pociąg nr. 1); ; a o godzinie 5 m inut 1 

wieczór.
Do Podw ołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 .bu1iU* 

10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dw orca): o godzh-8 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 m1"- 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 nćii')t 
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg p°‘ 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poci:;? 
m ięszany); o godzinie 12 min, 30 z południa (P°" 
eiąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą s ię  do P® 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiad8 

ijcdz. 12 m. 20 we Lwowie.

(8094 1—8) O głoszen ie k o n k u rsu ,
L. 29000. Z fundacyi utworzonej ze 

składek całego kraju ku uczczeniu 25 letniej 
rocznicy w stąpienia na tron naj miłości wiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem 
przyszłego roku" szkolnego 187 s/9 trzy sty- 
pendya, każde o rocznych 1000 (Tysiąca) 
złr. w. a.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz W. Ks. Krakowskim, któ­
rzy ukończywszy z celującym postępem stu- 
dya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lub też w szkole sztuk pię­
knych w kraju, i odznaczywszy się przytem 
moralnością i zacnością charakteru, pragnęli­
by bezpośrednio po ukończeniu nauk w kra­
ju, udać się do najcelniejszych zakładów na­
ukowych po za granicami państwa austrya- 
ckiego, dla wyższego wykształcenia się w o- 
branym zawodzie specyalnem.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzy­
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego jeżeli wykaże w sposób niewątpli­
wy, iż bawiąc za granicą, zrobił celujące po­
stępy w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fuudacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
jest wozelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya, którym się poświęcił, w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco u- 
kończone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok stypendyów koniecznie 
jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze winni"wnieść podania swoje do Wydzia­
łu krajowego, a mianowicie ci, którzy już są 
w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby za­
trzymać takowe jeszcze na rok przyszły, pod 
warunkami i na drodze wskazanej im w de­
krecie stypendyjnym; ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają 
z pośrednictwem zakładu, w którym nauki 
ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2go sierpnia 1878 r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczajności, absolutoryuin z odby­
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra­
cować, tudzież w jaki sposób chciałby nau­
kę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodemeryi i Wielk. Księztwa Krakowskiego.

We Lwowie dnia 16 maja 1878.
(2928 1— 3) E d y  h  t.

L. 5852. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu jako handlowo wekslowy zawiadamia

| mniejszym edyktem, że Michał Lam z Sta- 
j rego miasta pod 27 kwietnia 1878 1. 5852 
’ wniósł prośbę o amortyzację zgubionego 

wekslu z daty Przemyśl 16go listopada 1877 
na 5000 złr a. w. opiewającego za 4 miesią­
ce od daty płatnego przez Józefa Feliera 
wystawionego a przez Maryę Nanowską i Jó­
zefa Jakóba 2 im. Nanowskiego akceptowa­
nego. jako żyrataryusz onegoż i wzywa się 
wszystkich tych którzyby w posiadaniu tegoż 
wekslu byli, ażeby go w przeciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w tutejszm sądzie złożyli i prawa swe do te­
goż wekslu wykazali, w razie przeciwnym 
bowiem weksel ten jako nieważny uznany 
będzie.

Przemyśl 8 maja 1878.
(3231 1—3) B  d  y  k  t .

L. 24521. G. k. sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni Ka­
rolowi Henrykowi Władysławowi trojga i- 
mion Hankiewiczowi, że Julia z Ośmiałow- 
skich Hankiewiczowa przeciw temuż pod 
dniem 13 maja 1878 1. 24521 pozew o roz­
dział od stołu i łoża wniosła o pomoc sądową 
prosiła a wskutek czego na podstawie ustawy 
z dnia 31 grudnia 1868 do usiłowania poje­
dnania termina na 21 czerwca, 28 czerwca 
i 5 lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed’ południem się wyznacza, na których 
to terminach Karol Henryk Władysław 3ch 
imion Hankiewicz osobiście stawić się ma. 
Oraz dekretuje się ten. pozew na wypadek 
nie przyjścia do skutku pojednania do postępo­
wania wedle dekr. i nadw. z 23 sierpnia 
1819 1. 1595 termin do rozprawy na 10 lip­
ca 1878 o godzinie 10 z rana wyznacza się 
ponieważ miejsce pobytu Karola Henryka 
Władysława trojga imion Hankiewicza nie 
jest wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy'do 
zastępowania i na tegoż koszt i szkodę tutej­
szego ad w. dr. Małego z substytucją adw. 
dr. Bielińskiego kuratorem mianował, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznanego, aby w należyty m czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wzbrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 18 maja 1878.
(3124 1— 3) ® » t l  t  SI- 9980.

Sont L f. S3cjirf3geridjte Tyśmienitz 
ttmrben ctUe biejentgen, tnefdje auf bie tn go U 
ge bf.8 burd) Moszko Zwibel auggcftcllten aitf 
bert Snfiaber fautenben SBecfjfef btto. 27 SnU 
1861 unb ingolge Serorbnung be§ l)ierort§ 
geiuefenen 3uftijamte§ 23 Suit 1801 $L 455 
im Saftenftanbe ber in Tyśmienitz juó IR 169 
tiegenben iftealitat im fp.ergeridjUidjcn ©mnb* 
fmd)e Si&r. ©om. II pag. 249 it. 3 on. inta* 
bulirte gorbetiutg pr. 800 jt. b. 38. 2Infpru* 
cfje erfjebcn, fjiemit augeforbert itjre enitoeigen 
2lnfprud)e aitf bieje ^ppotijefarforberung bi§ 
junt 1 guni 1879 um jo ftdjerer fjiergeridjtg 
anjumrfbctt atS nad) frudjttojer S3crftretd)iutg 
biefer ©biftaffrift iiber tofudjeu be§ Otgeu- 
tfjiimerS obiger 5Reatitnt bie Ślmortifation unb 
Sofćfjung biefer ©tnbcrfeibung betotifiget wer­
ben mirb.

93om f. f. 23ejirfsg ertd )te
Tyśmienitz ben 26 9Rdrj 1878.

(3125 1— 3) <| B i  f t  3 t. 3666.
SSom f. f. 23ejirf3getid)te toirb ber bem 

9Bof)norte nad) unhefanitte Taube Samueli, 
tteredjclidjt Zuckerkandel befattnt gemadjt, baf) 
nad) ilyre im Sat)r 1872 mit §interlaffung et* 
uc§ ©eftamenteS, toorin Taube Zuckerkandel, 
Ettel Ehrlieh, Debora Ehrlich unb Mai Ka-

hane ju  ©rben eingeje^t jtnb, uerftorbene 
Sftutter Jitte Samueli unb ttad) ifjrcr im Safj* 

; re 1866 ol)ne lefctttntligcr SInorbnmtg berftor* 
\ benen SSater Joseph Samueli bie fftadjlafjab* 
I panblung eingeteiten worben i ‘t, tncfjfjaib Tau- 
j be Zuckerkandel aufgeforbert toirb ficf) binuen 
| eineut gapre hor bem untergefejjten ©age an 
! bet biejem ®erid)te p  mciben unb bie ®r* 
j flaruttg abpgeben, toibrigcn§ bie SSerlaffett- 
j jd)ajt mit ben fid) melbenben 6 rbe, unb bie 
I jitr fie aufgefteUten kurator Kalinan Bergner 
' abgetjanbelt toerben wurbe.

Tyśmienitz ben 28 3Rdrj 1878.
(3153 1 - 3 )  «  » t t t. 3t- 5375.

SSon Śeite be§ f. f. 33ejirf§gerid)te§ in 
Monasterzyska wirb piemit bełannt gegeben, 
ba^ p r  §ereinbringttng ber fftcftforbcrnrtg 
be§ Ohnim Leib Hessel 300 f(. 5. 98. jammt 
ben jeit bem 1 ©cptember 1868 tattfenben 4 °/0 
3injeit, unb ber @je!ntion§toften bon 5 fl, 1 
fi. 22 fr. 5 fi. unb 8 ft. o. 9B. bie ejełutioe 
flffeutlidje geifbietuttg ber frutjer bem SRenbel 
Demian, unb gegeitWartig laut ©runbbudjeg 
©om. I. pag. 560 nnb 561 n. II n ar. bem 
Izrael Herz Safrin eigentpumiid) geportgen 
unabgeteilten tReaiitatspdfte E9ł. 129/19 in 
Monasterzyska in jwei ©erminen am 4 guli 
unb am 6 Sluguft 1878 jebeSmal um 10 Upr 
©ormittag ńu§ge)Ąrteben werben.

©er StuSrufungśpreig hetragt 6891 fi.
o. 2B. SSabium 10%, pieomt.

@ot(te bie feiljnbieteubf fHeatitatSfjatfte 
in Den obtgen jwei ©erminen iiber o. wenig* 
ften§ um ben_ @d)d^ung§wert nid)t oerau^ert 
Werben, fo Wirb ju r gu^ftehung erleiĄtenber 
Sebingungen bie ©agfabjrt auf ben 22 Slitguft 
1878 um 9 llpr 93ormittag beftimmt, ju Wel= 
djer ade §ppotf)efargIaubiger mit bem oorge= 
laben werben, ba^ bie ntdjt erfcpeinenbcn ©lan^ 
biger atS ber ©timmenmcl)rt)eit ber ©rfd)et= 
nenbeu beitretcnb angefe^eit werben wńrben.

®ie naijeren geibietungSbebingui^e unb 
ber ©abularestraft tonen in ber l)iergeriĄtti= 
cpen SRegiftratnr wdrenb ber Slmtgftunben ein= 
gefcijen werben.

§ieoon werben bie Sttiufiuftigen unb bie 
bem Seben unb 3Bol)norte nacp unbefannten 
©rbett be§ Srul Demian, be3 Ohaskel unb 
Beile Spiegel, bie bem Seben unb 9Bobnorta 
nad) unbefannten Zallel Zeliermajer unb Mo- 
ses Spiegel rosp. beren (Srben, fo wie aud) 
altc biejenigeit §ppotf)efargtaubiger Welcfje ttaicĘ) 
bem 2 Sluguft 1877 an bie ©ewdpr ber feeD 
jubtetettben 5ReaIitat§^alfte gelangen follten,
o. Welcper ber gegenwartige geitbietungS e* 
fĄeib au§ Wa§ tmnter fur ©rńnbeu nid)t ju* 
geftellt werben fonnten ju  §iinben ityreS to *  
ratorS § rr . Szepegi f. f. Ułotar in Monaste­
rzyska berftanbtgt.

Monasterzyska am 31 ©ejember 1877. 
(3222 1— 3) <£ 5 t I t  31. 1867.

93on ©eiten beS f. f. 0 tabt. beteg. 58e= 
jtrf§gcrid)te§ in Stanislau wirb |iem it bem 
Seben unb SBopnorte nad) nnbefannten Filip 
Gałuszkiewicz befannt gemaĄt, ba§ gegen ifjn 
oon Betti Klein eine toage de praes. 10 ge* 
bruar 1878 3f- 1967 Wegeit Uibergabe eine§ 
©artengrnnbeś ober_3 ^ fu n g  beffett SBertpeS 
pr. 200 ft. o. 28. eingereidjt unb ba^ fiiriifn 
ju r SSertretung in biefer Slngelegen^eit etn 
Śtnrator in ber iPerfon be§ ®r. Szeparowicz 
mit ber ©ubftituirung be§ ®r. Wurzei in 
©ianislau beftetit unb ber ©ermin auf ben 
19 guni 1878 anberaumt wurbe.

©3 ift fomit <Sad)e be§ Salangten, bem 
beftettten to ra to r  bie not^igen SBctjelfe mitju* 
tpeiien ober bem ©eriepte einen attberen @aĄ* 
waiter nampaft ju  macpen, wibrigenfaiig er 
bie nad)teiligen fRedjtśfoigen fief) felbft ju* 
fcpreiben miiffen.

Stanislau, 15 9Iprit 1877.
(3203) O g lo s s e e u ie .

L. 2350. Komisja hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Niskn zawiadamia,

' że arkusze posiadania mające służyć do zahv  
; żenią księgi gruntowej dla gminy k a t a s t r a l ­
nej Nisko część 1 z miejscowościami: Malce. 
Moskale, Barce, Warchoły, Podwolina, i Za­
sunie ułożone zostały i że takowe w k a u c e -
I arji komisji hipotecznej przejrzane byl! 
mogą.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże  
arkuszów wnosić należy do dnia 5 czerw ca 
1878 w którym dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Nisko 29 maja 1878.
(3198 1—3) O bw ieszczenie.

L. 3198. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 27 czerwca 
1878 i w dniu 8 sierpnia 1878 o godzinie 
10 przed południem celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Nitscha w ilości 109 złr.
II  et. i 300 złr. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 127 w Rybarzowicach w powie­
cie bialskim położonej według księgi głównej 
gminy Rybarzowice tom I pag 208 n. 1 naer. 
do Józefa Pischa należącej tudzież gruntu 
Anny Piesch w objętości 1J 26 1/s sążni kwa­
dratowych wraz z nowym budynkiem w Ry­
barzowicach ciała hipotecznego nie stano­
wiącego.

Cenę wywołania tej rialności stanowi 
kwota 5305 złr. 24ya ct. poniżej której re­
alności te na powyższych terminach sprzeda­
ne nie będą.

Wadyum wynosi 530 złr. 52 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w r e g i -  
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolueyi dozwalającej li­
cytacji przed pierwszym terminem iie 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr- 
Icheiser.

Biała dnia 19 maja 1878.
(3192 1— 3) K o n k u r s .

L. 2445. Przy sądzie krajowym kra­
kowskim opróżnioną została posada woźneg0 
hipotecznego z roczną płacą 300 złr. d o d a t­
kiem akty walnym 75 zł. w. "a. i umunduro­
waniem.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia
m iniste rs tw a obrony krajowej z 12" lipca 
1872 1. 98. d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od 10 czerwca 
do P rezydyum  sądu krajowego -w Krakowie-

Prezydyum sądu krajowego wyższego
Kraków 21 maja 1878.

(3234 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 21710. W celu zabezpieczenia dę" 

stawy szutru na trakt izdebnicki w Myślen1'  
ckim okręgu budowniczym na iata t 
1880 i 881 odbędzie się w c. k. starosta*1’ 
w Myślenicach na dniu 19 czerwca 1878 ® 
godzinie 12 w południe licytacya przez skł®' 
danie pisemnych ofert. ^

Ilość potrzebnego szutru na rok 
na takcie izdebnickim wynosi 5 0 2  metr. szf’-' 
w, kwocie fiskaluej 1268 złr. 1872 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż ^  
kaz przestrzeni, na które materyał ten d 
starczyć należy, przejrzane być mogą w W  
mienionem starostwie, gdzie także oferty %  
opatrzone stemplem na 50 ct. i w 5°/0 
dyum od sumy fiskalnej z wyrażeniem e& ? 
cyframi i też literami w oznaczonym ier 
nie podane być mają. . , ^

Oferty nie ułożone według PrzeP’^ -  
lub nie podane w terminie nie będą uwzg 
dnione.

Z c. k. namiestnictwa
We Lwowie dnia 20 maja 1878.



3075 1— 3) E  d  }  k  t .
L. 14441. C. k. sad krajowy w Kra­

kowie na zasadzie §. 62 ordynacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
j t e k  Samuela Grajvera, utrzymującego han­
del bławatny w Chrzanowie, a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta­
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położony jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkurso­
wa z dnia 25go grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p.  Juliusza Jopka c. k. sędziego powia­
towego w Chrzanowie, a tymczasowym za­
rządcą masy p. adw. dra Myszkowskiego w 
Chrzanowie z substytucyą p. adw. dra Ei- 
benschiitza w Krakowie.

"Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 4 czerwca 1878 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli: którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 13 sierpnia 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 2 września 1878 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 22 maja 1878.
(3177 1— 3) E  d  y  lc t .

L. 3691. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie, zawiadamia, iż dnia 12 czerwca, 27 
czerwca i 19 lipca 1878 zawsze o 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż części realności pod 1. 
200 w Błażowy położonej Jakóba Kmiotka 
(Bobra) własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej na zaspokojenie wierzytelności Isera 
Ungera w kwocie 11 zł. 87 ct. w. a. przed­
sięwziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 540 zł. zakład 54 
zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 1 marca 1878.
(3175 1— 3) E d y k t

L. 4519. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 6 czerwca, 21 
czerwca i 4 lipca 1878, zawsze o godzinie 9 
rano, egzekucyjna sprzedaż domu i kuźni pod
1. 196 w Błażowy położonej Józefa Rybki 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej na 
zaspokojenie wierzytelności Izaka Zellerkrau- 
ta w kwocie 28 zł. w. a. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 42 zł. w a. zakład 
4 zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 9 września 1877.
(3159 1—3) E  d  j  k  t .

L. 6812. W dniach lig o  Czerwca 1878 
17go lipca 1878 i 7go sierpnia 1878 o go­
dzinie lOtej przed południem odbędzie się 
w sądzie lieytaeya realności Mikołaja Leśków 
własnej pod 1. k. 91 w Humniskaeh położo­
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su­
my 170 złr. a. w. z pn. na rzecz Izaaka 
Margulesa

Cena wywołania 530 złr. wadyum 10°/„.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Busk dnia 30 listopada 1877.

(3131 1—3) E d y k Ł
L. 7003. C. k. sąd powiatowy zawiada­

mia niniejszem niewiadomego z miejsca po­
bytu Henryka Fitza, że przeciw niemu A- 
gnieszka Talanda o zapłacenie sumy 18 złr. 
z pn. w dniu 4go kwietnia 1878 do 1. 5660 
wniosła skargę, w skutek której do rozprawy
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ustnej w postępowaniu drobiazgówem termin 
w sądzie tutejszym na dzień 3go lipca 1878
0 godzinie lOtej rauo wyznaczono; poleca 
zatem pozwanemu, aby na powyższym ter­
minie albo sam w raz z świadkami i doku­
mentami potrzebnemi się stawił albo też po­
trzebnej informacyiustanowionemu dla siebie 
w osobie tut. Adwokata Dra. Myszkowskiego 
kuratorowi udzielił albo też innego zastępcę 
sobie obrał i o tern sądowi doniósł, w ogó­
le wszelkich możebnych środków obrony użył 
ile że inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał

Chrzanów dnia 15 maja 1878.
(3176 1—3) E  d  j  k  t .

L. 8043. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 19go czerwca 4go 
lipca i 19go lipca 1878 zawsze o 9tej rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 67/81 
w Błażowy położonej Pawła Dudki własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspo­
kojenie wierzytelności Salamona Gojgera w 
kwocie 18 złr. 70 ct. w. a. przedsięwziętą
1 przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 185 złr. zakład 19 zł. 
austr. wal.

Akt opisania oszacowania i reszta warun­
ków licytacyjnych są w aktach do przejrze­
nia.

Strzyżów 23 lutego 1878.
(3174 1—3) E  d  y Ł  t .

L. 6979. O. k sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 19 czerwca, 4 
lipca i 18 lipca 1878 zawsze o 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod i. 253 w Bła­
żowy położonej Wincentego Hussa własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na zaspoko­
jenie wierzytelności Izaaka Cellerskrauta w 
222 zł, 50 ct. w. a. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 440 z ł . , zakład 44 zł. 
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 1 marca 1878.
(3116 1—3) E  d y  k  t.

L. 6393. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości:

I. że projekty nowych ksiąg grunto­
wych w gminach katastralnych:

Chronów z miejscowością Łopuszna w 
okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu,

Oczków w okręgu sądu powiatowego 
w Siemieniu,

Ryczów z miejscowością Lipowa, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Wadowicach, 

Pyzówka w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym T argu,

Brzyska Wola w okręgu sądu powiato­
wego w Leżajsku, położonych;

II. że projekty nowych wykazów tabu­
larnych,

1) dla posiadłości dworskich w gmi­
nach katastralnych:

Turza i Staszkówka, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach,

Kruźlowa wyzna z miejscowością Osi­
ków i Mogilno, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie,

Łososina dolna z miejscowością Jakób- 
kowice, Poremba mała z miejscowościami 
Poremba dolna i Poremba górna i Skrzętla, 
w okręgu sądu delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu,

Zaskale i Lasek z Morawszczyzną w o- 
kręgu sądu powiatowego w Nowym Targu, 
a względnie wszystkich tych ad II. 1) wy­
mienionych posiadłości w okręgu sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu; tudzież

2) dla posiadłości" dworskich w gmi­
nach katastralnych :

Lecka w okręgu sądu powiatowego w 
Tyczynie,

Korabina w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku, a względnie tych obu posiadłości 
w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie 
położonych, według ustawy krajowej z dnia 
20 marca 1874 I. 29 Dz. ust. kraj. wygoto­
wane za nowe księgi gruntowe i nowe w y­
kazy tabularne poczynając od dnia 15 czer­
wca 1878 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w sądzie właści­
wym powiatowym, a względnie kolegialnym, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową lub 
wykazem tabularnym objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi, a względnie wykazu 
tabularnego może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych, sąd kra­
jowy wyższy wzywa :
ad I. a) wszystkich , którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg gruntowych nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czy by ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości

dnia 3 czerwca 1878

lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić' miała ;
b) wszystkich, którzyby już przed o 
twarciem nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisa­
nej w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogó­
le jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być rnają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego właści­
wego ;

ad II. względem posiadłości dworskich zaś 
osoby pod I. a) wskazane, aby z teniiż 
prawami zgłosiły się do właściwego 
sądu kolegialnego, a to wszyscy najda­
lej do dnia 31 lipca 1879, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne ua podstawie wpisów, w 
nowej księdze gruntowej a względnie 
wykazie tabularnym zamieszczonych a 
niezaprzeczonych w dobrej wierze na­
były.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedyńezyeh "ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowe księ­
gi gruntowe i wykazy tabularne wstępują, 
było wiadome z jakiej rizolueyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia, w skutek po­
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 16 maja 1878.
(3068 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 79o. C. k. sąd powiatowy zawzywa 
nieznaną z życia i z miejsca pobytu Martę 
Dudko, ażeby się do spadku po zmarłym w 
Pielgrzymce dnia 18go maja 1877 r. Grzego­
rzu Fecinie tern pewniej w przeciągu roku oś­
wiadczyła, ile że później rozprawa spadkowa z 
resztą oświadczonymi spadkobiercami i z 
kuratorem jej Andryjem Szwedem z Piel­
grzymki przeprowadzoną będzie.

Żmigród dnia 26 marca 1878.
(2863 1— 3) E d  y  k  t .

L. 457. C. k. sąd powiatowy w Bochni 
zawiadamia niniejszem, iż Mayer Mehl wniósł 
na dniu 14 stycznia 1878 1. 457 pozew prze­
ciw Mendlowi Messingerowi i Henrykowi 
Komarowi o oddanie prawa propinacyi w 
Ostrowie szlacheckim w 4 letnią dzierżawę 
z dniem 1 stycznia 1878 poczynającą się 
wraz z karczmą, stajniami, wozownią z pn.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Komara ustanowionym został kura­
tor w osobie adw. dr. Trybulca z zastępst­
wem adw. Herkulana Komara.

O czem się z miejsca pobytu niewiado­
mego Henryka Komara zawiadamia, wzywa­
jąc go ażeby zastępcę swego sądowi podał.

Bochnia dnia 30 marca 1878.
(3034 1—3) E d  y  k  t .

L. 10904. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo­
kojenia resztującej pretensyi Natkana Birn- 
bacha w sumie 80 złr. 39 ct. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 26 czerwca 
dnia 1 sierpnia i dnia 28 sierpnia 1878 każ­
dym razem o godz. 10 zrana egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 1. 84 
w Tryńczy położonego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego Maryanny Golak własnego.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 715 złr. niżej której gospodarstwo po­
wyższe przy pierwszym i drugim terminie 
^przedanem nie będzie.

Wadyum wynosi 71 złr. 50 ct.
O tern zawiadamia się strony sporne 

do własnych rąk, niewiadomych wierzycieli 
przez kuratora adw. dr. Gaberle w Jaro­
sławiu.

Przeworsk 31 grudnia 1877.
(3056 1— 3) E d y  k  t.

L. 6715. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie, wzywa posiadacza zagubionego kwitu 
zastawniczego kasy oszczędności w Krakowie 
N. 8923. dato 27 czerwca'1877 na imię Loebla 
Griinzweiga wystawionego, a którego przed­
miotem zastawu był los krakowski N. 18867 
na sumę nominalną 20 złr. w. a. opiewający, 
aby się w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i trzech dni od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu do tut. sądu zgłosił i prawo swe do 
tego kwitu wywiódł, gdyż inaczej po bez­
skutecznym upływie tego terminu kwit ten 
za amortyzowany i nieważny uznany zostanie.

Kraków dnia 8 marca 1878.
(3042 1— 3) JE <1 y  fc t.

L. 5464. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Nathanowi Herczko w iadomo czyni, że Izaak 
J. Landy przeciw niemu pod dniem 30go 
kwietnia 1878 1. 5464 pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności nr. 1603/4 w Sta­
nisławowie położonej, prawa zastawu 112 zł. 
m. k. z pn. w tutejszym sądzie wniósł, któ­

ry niniejszem do sumarycznej rozprawy za­
dekretowany i ustanow:onemu dla niego ku­
ratorowi p. adw. dr. Szydłowskiemu doręczo­
nym został.

Wzywa się więc Nathana Herczka, aby 
potrzebne do obrony jego środki prawne u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi wcześnie 
udzielił, lub też innego obrońcę sobie obrał 
i tutejszemu sądowi wskazał ile inaczej złe 
skutki z tąd wynikuąć mogące sobie samemu 
przypisać będzie musiał.

Stanisławów 4 maja 1878.
(3041 1—3) E d y  k  t.

L. 5465. 0. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Karolowi Werner wiadomo czyni, że Izaak 
J. Landy przeciw niemu pod dniem 30 kwie­
tnia 1878 1 5465 pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego realności nr. 1603/* w Stani­
sławowie położonej, prawa zastawu 166 złr. 
46 ct. m. k. w tut. sądzie wniósł, który pod 
dniem dzisiejszym do sumarycznej rozprawy 
zadekretowany i ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adw. dr. Szydłowskiemu z za­
stępstwem p. adw. dr. Szeparowicza doręczo­
ny został.

Wzywa się więc p. Karola Wernera, 
aby potrzebne do obrony jego środki prawne 
ustanowionemu dla niego kuratorowi wcześ­
nie udzielił lub też innego obrońcę prawne­
go sobie obrał i tutejszemu sądowi wskazał, 
ile inaczej złe skutki z tąd wyniknąć mogą­
ce sobie samemu przypisać będzie musiał.

Stanisławów 4 maja 1878.
(3171) E d y  k  t.

L. 7904. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do wiadomości, że dochodzenia 
celem założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Wierzbowiec rozpocznie daia 8 
czerwca 1878 każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja­
śnienia lub obrony swoich praw za stosowne 
uzna.

Kossów dnia 27 maja 1878.
(3126) O bw ieszczenie.

L. 2222. Ogłaszamy, iż zarządziliśmy 
wpisanie do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych tut. c. k. sądu obwo­
dowego firmy: „Stowarzyszenie oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu z nieograniczoną 
poręką zaprotokołowane".

Stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie kontraktu, a względnie statutów 
z daty Radomyśl dnia 25 października 1877 
pod firiną: „Stowarzyszenie oszczędności i 
pożyczek w Radomyślu z nieograniczoną po­
ręką zaprotokołowane" z siedzibą w Rado­
myślu.

Celem stowarzyszenia a względnie przed­
miotem przedsiębiorstwa jest zachęcanie do 
oszczędności przez ułatwienie oprocentowania 
i kapitalizowania tak większej jakoteź dro­
bnej gotówki, oraz prowadzenie interesu po­
życzkowego na wspólny rachunek członków 
stowarzyszenia, dla dostarczania tymże zapo- 
mocą wspólnego ich kredytu potrzebnych 
im gotowych pieniędzy na umiarkowany pro­
cent i z dogodnemi ratami spłaty.

Czas istnienia stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekcyę stowarzyszenia sprawuje trzech 
członków: Dr. Andrzej Lorentski jako dyre­
ktor referent, Józef Masłowski jako dyrektor 
kasyer, Felix Pietrzycki jako dyrektor kon- 
trolor, który eh zastępcami są: Dr. Edward 
Witkowski zastępca dyrektora referenta, Mi­
chał Barnicz zastępca dyrektora kasyera, W in­
centy Krysakowski zastępca dyrektora kon- 
trolora wszyscy zamieszkali w Radomyślu.

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
wychodzące zamieszczone będą w czasopi­
śmie lwowskiem „Związek" lub innem przez 
walne zebranie stowarzyszonych do tego wy- 
znaczo»em.

Ogłoszenia wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia, zaproszenia zaś na ogólne 
zgromadzenie mogą wychodzić także i od je­
go rady zawiadowczej, w którym to razie 
pod napisem „Rada zawiadowcza stowarzy­
szenia oszczędności i pożyczki w Radomyślu 
z nieograniczoną poręką zaprotokołowanego", 
będą podpisy przewodniczącego tejże i sekre­
tarza lub ich zastępców.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest nieograniczoną, od­
powiadają; oni wszyscy za takowe solidarnie 
całym swoim majątkiem według postanowień 
§. 53 i dalszych ust. z dnia 9 kwietnia 
1873 1. 70 dz. p. p.

Do możności zobowiązania stowarzy­
szenia potrzeba obok jego firmy podpisów 
dwóch człouków dyrekcyi urzędujących z 
których tylko jeden może być zastępcą.

Tarnów 2 maja 1878.
(3182 3—3) E d y  k t .

L. 599. Dnia 13 czerwca, 18 lipca i 22 
sierpnia 1878 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż licytacyjna realności 1. k. 126 w 
Nadwornie, Karola Bauera własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, na rzecz Rozalii 
Buchner pto 347 zł.

Wartość szacunkowa 1750 zł. Wadyum 
175 zł. w. a.

0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 25 marca 1878.
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(3148 3—3) K o n k u r s  L. 10146

na posadę c. k. pocztmistrza w Budni­
ku w powiecie Niskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 400 zł., z ro- 
cznemi poborami: płacy 400 zł. ryczałtu 
kancelaryjnego w kwocie 100 zł. i ryczałtu 
w kwocie 550 zł. za utrzymywanie codzien­
nej jazdy posłańczej pomiędzy Budnikiem i 
Sarzyną.

Bociania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

We Lwowie dnia 28 maja 1878.
(3057 3—8) E  d y k  t.

L. 4848. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu wy< obycia należy tości uprzyw ogólne­
go austr. zakładu kredytowego ziemskiego 
w kwocie 46705.83 franków w złocie z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjną licytacyjną sprze­
daż dóbr Wołcza także „Wołcza dolna11 zwa­
nych w powiecie sądowym starosolskim po­
łożonych, Maksymiliana Steinkiihl własnych 
i w gal. tabuli w ks. włas. 36 str. 45 
zapisanych a to w dniu 27 czerwca 1878 i 
w dniu 11 lipca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w sali audyencyonalnej sądu. 
W dniach tych, wspomnione dobra tylko za 
cenę wywołania w kwocie 43.000 złr. w. a. 
lub wyżej takowej sprzedanemi będą, a gdy­
by sprzedaż do skutku nie przyszła wyzna­
cza się w celu ustanowienia warunków sprze­
daż ułatwiających termin na dzień 12 lipca 
1878 o godzinie 10 rano z tem, że niestają- 
cy wierzyciel jako przystępujący do większo­
ści głosów wierzycieli stawających uważanym, 
będzie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 
kwotę 4.300 złr. w a. i może być złożonem 
bądź w gotówce bądź w papierach państwo­
wych, listach zastawnyc-h uprzyw. ogólnego 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego, gali- 
cyj. akcyjnego banku hipotecznego lub gali­
cyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, bądź też w obligacyach indem, a to we­
dług ostatniego kursu tychże papierów bądź 
w reszcie w książeczkach gal. kasy oszczę- 
duości we Lwowie

Resztę warunków sprzedaży przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O tej lieytacyi zawiadamia się masę 
spadkową, Ozyasza Leiby Horowitza, a wzglę­
dnie tegoż z życia nazwiska i miejsca poby­
tu niewiadomych spadkobierców z tym do­
datkiem, że dla nich ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata dr. Ehrlicha z zastę­
pstwem przez adwokata dr. Kohna, którego 
pierwszego oraz mianowano kuratorem dla 
tych wierzycieli, którymby uchwały licytacyj­
nej wcześnie doręczyć nie można było, lub 
którzyby już po dniu 16 marca 1878 ze 
swojemi pretensyami do tabuli weszli.

Sambor dnia 7 maja 1878.
(3128 3— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 7062. Celem wydobycia dłużnej przez 
Józefa Kaflowskiego Antoniemu Kaflowskie- 
mu kwoty 172 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym licytacya realności pod 1. 39 
w Sokołowie położonej w trzech terminach 
a to dnia 21 czerwca, 2 sierpnia i 2 wrze­
śnia 1878 przed południem.

Cena wywołania wynosi 201 złr. 84 
ct. a wadyum 21 złr.

Z c. k. sądu powiatowego
Bolechów dnia 12 lutego 1878.

(3122 3— 3) «  5 t f t . 4802.
93om f. E. ftdbt. bel. 23ejirfś>*®ertcf)ti: 

in Kolomea toirb funb gemadjt, e§ werbe ju r 
§ereinbringung ber bom Seifor Feller etfieg* 
ten ©urntne bon 20 fl. j. 91. ©. bie ejefutibe 
geil6tctitng ber bem ©djufbner 2Bafif Paliy- 
czuk gefjorigen in Siemakowce ©91. 3 gelfge* 
tten feinen £abu(ar!brpet bilbenben jRealitdt 
ben 7 Suni, 5 Sufi, unb 2 toguft 1878 je* 
beSntaf urn 10 Ufjr iBormittagS mit bem SSei* 
fafee abgef)aften werben, baj) bie obbejetdjne* 
te fftealitat bet ben erftcn jwet Serminen nur 
iiber ober um ben ©ćfjafcungSwertlj bon 150 
ft., fjingegen beim 3 Sermine aud) unter bem 
©ćfjdfcungSwertfje wirb beraujjert werben.

®ie Saujlujtigen werben in $3etreff ber 
einjufefjettben 2ijitation§*S3ebhnjmBeK an bas 
©jpebit unb ber aflenfaHigen ©teuerrucfjtanbe 
an ba§ f. t. §auptfteueramt geriefen.

Kolomea ant 30 SRćirj 1878.
(3152 3 - 3 )  @ U i ! t .  31. 987.

93on ©eiteit be§ f. f. S3ejirf»gericf)t ju  
Gliniany wirb fjietmt funb gemadjt, bafj jn r 
^ereinbringung ber burd) Sjraef Adler rcd)t§* 
fraftig erfiegtrn ©umme pr. 64 ft. o. 355. 
fammt 6°/0 Birtfen tiom 11 S&itner 1874 an* 
gefangen nnb ©eridjtsEoften pr. 8 fl. 40 fr. 
o. SB. fo wie ben redjtsfrfiftig guerfannten
©pefutionMoften pr. 5 fl. 87 fr. 13 ft. 48 fr.
13 p. 91 fr. 5. SB. fo Wie ben juer*
lannten @ęcfution§foften pr. 2 fl. 66 fr. o. 
SB. bte ejefutibe geilbictung ber bent Sojef 
Wanzel gepbrtgen fub. 9łr. 20 in Majdan lip. 
gelegenen unb im ifkotofoH bom 6 Sluguft 
1.875 31. 5811 pfanbwetfe befd)teibenen fRea=' 
litćit tu bret Sijitationgtermtncn oorgeitonmien 
Wirb unb jwar aut 4 Suni, 4 Sufi unb 5
Sluguft 1878 jebeSmat utu 10 Upr friil).

®er ©cp&ungśpreis hetrdgt 315 fl. 0.

SB , ba§ SSabtuml 3 fl. 50 fr. 0. SB. 3)ie Sijita* 
tiongbebtngntffe fo wie ba§ ^śfattbuitgS* unb 
@d)d|unglprotofoll erliegt in ber fperger. 3tc* 
giftratur jur freten ©infid)t§uaf)me.

f. S3ejirfggericl)t 
Gliniany ben 3 'S)egetn6er 1877.

(3141 3— 3) O bwieszczenie.
L. 58. W dniach 19 czerwca 1878, 18 

lipca 1878 i 14 sierpnia 1878 każdym ra­
zem o 10 zrana sprzedaną będzie drogą pu­
blicznego przetargu realność pod Nr. 34 w 
Witkowie nowym do dłużuiczki Maryi z Brze- 
źnickieh I ślubu Cwiklewicź II Swistun na­
leżąca, na rzecz Heni Perts o 2170 zł. a. w. 

Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkową 1140 złr. a. w. zakład wynosić bę­
dzie 114 złr. a. w.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego c. k. notaryusza p. 
Henryka Jankowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów 3 marca 1878.

(3055 3— 3) O bw ieszczenie
L. 8734. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mająt­
ku Meileeha Intraffera w Tarnowie zamie­
szkałego, a to całego tak ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nierucho­
mego, majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z duia 25go 
grudnia 1868 I). p. p. z 1. 1869 Nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. adjunkt sądowy Herold, tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy adwokat dr. 
Jarocki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej 1 jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 18go czerwca 
1878 o godzinie 4 po południu w biurze 
komisarza konkursowego, na którern stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do duia 19 sierpnia 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 13 września 1878 o godzinie 4 po po­
łudniu odbyć się mającym, do likwidacji i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyeieie niniejszem 
zawezwanie otrzymają.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów dnia 20 maja 1878.
(3142 3— 3) K o n k u r s  L. 10279.

na posadę konceptowego praktykanta 
przy c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie bez 
adiutum, ewentualnie z ad jutu m rocznych 
500 zł.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek­
cyi poczt we Lwowie w przeciągu 3 tygo­
dni.

Lwów dnia 29 maja 1878.
(3061 3— 3 Sltttt&mndjttitg. 31. 6181.

23oin f. f- ^reiSgeridjte in Tarnopol 
tturb ju r łpemnbrtngung ber ©umme bon 
1008 fl. fammt 48%  3 in(eit bom 29 ®cjent= 
ber 1874, ©eridjtSfoften pt. 6 f l  38 fr. ©je* 
futionSfoften pr. 12 fl. 86 fr. bie ejefittine 
geilbtetung ber ben minbcrjfifjrigen Sftaper 
Leib J. 91. Abraham, Jfitie, Rachel, Scheiu* 
del, Brane j. 91. Sure, Ohane Gittel j. 9Ł nub 

, Rifke Ester j.9ł. banu ber {5eigeSchulmaun ge*
! fjbrigeu SfłeafitatSljaffte fub. 91 1546 in łanio* 

poi ju ©ltnften ber ,Vtonigśberg etu 'Sermin 
auf ben 5 Sufi 187S um 10 lUjr iSormittagg 
auggefdjriebcn, an tnefdjem biefe 9łeafitat§* 
paffte unter nacpftefjenben erlcidjterubcn Sfebin* 
gungen piutangegebeu mirb.

; 1. lugrufgpretg 2310 ff
2. iBabium 165 fl _
3. ®ie ubrtgen Sijitatiougbebiuguugeu, brr 

Safmfarejtraft jo tnie ber ©ćEjdpungsaft 
fonnen in ber fjterger Ttegiftratur etu* 
gejefien werben.
§tebon werben bie ©treittfjeife fo wie 

bie bem SBol)norte nad) befannten §ljpotpefar* 
glćiubiger ju  eigeuen |)anbcn, bicjcnigcn benen 
biefer 2 tjitation«&e[d)eib jęttig nidjt jugeftdlt 
werben fonnte, jo wie biejenigen, Wcld)e nad) 
bem 2 Sfnguft 1877 an bie ®ewdl)r ber 91e* 
alitat gefangen ju §anben be§ beftedten Hu* 
ratorS § rr . 9fbn. ®r. Horowitz oerftanbiyl 

Tarnopol ben 6 SRai 1878.
(3129 3—3) E <1 y k t.

L. 8381. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez Oh. Samuela Rubina sumy

100 zł. z odsetkami 4®/0 22 lutego 1866
bieżącemi, kosztów sporu 7 zł. 46 ct. i egze­
kucji w kwotach 2 zł. 32 c t . , 2 zł. 86 ct.
1 5 zł. 46 ct. w. a. przymusowa sprzedaż 
połowy z jednej trzeciej części realności pod 
1. 119 i połowy domu pod 1. 309 w Bole­
chowie położonej Marcina Kochańskiego a 
względnie tegoż leżącej masy własnej ciało 
tabularne stanowiącej w sądzie tutejszym w 
trzech terminach, tj. 21 czerwca, 2 sierpnia,
2 września 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, z tym dodatkiem się odbędzie , że 
część ta realności powyższej przy pierwszych, 
dwóch terminach tylko za lub powyżej zaś 
przy trzecim terminie i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 294 zł.
Zakład 29 zł.
Resztę warunków licytacji i wyciąg ta­

bularny można - w tutejszym sądzie przeglą­
dnąć.

Bolechów 23 października 1877.
(3136 3—3) O głoszen ie k o n k u rsu

L. 28728. Celem nadania czternastu (14) 
galicyjskich miejsc funduszomych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowawczych ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miąjsca powyższe nadane będą w woj­
skowych szkołach realnych niższych i wyż­
szych, w akademii wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt, tudzież w trchnicznej akademi woj­
skowej, a ewentualnie również w akademii 
marynarskiej.

W roku szkolnym 1878/9 który rozpo­
czyna się 15 września 1878 przyjęci będą 
kandydaci do powyższych zakładów wyłącz­
nie tylko na rok pierwszy.

Najłatwiej będzie można uzyskać miej­
sce funduszowe w akademii w Wiener-Neu- 
stadt lub też w wojskowej akademii techni­
cznej.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w mo- 

narchi austryaeko- węgierskiej. Cudzoziem­
cy mogą być przyjęci tylko na mocy oso­
bnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana.

2. iż jest fizycznie uzdolnionym do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby 
wojskowej.

3. iż zachowanie się jego jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. iż nieprzekroczył właściwego wieku, któ­
rym jest dla wojskowej niższej szkoły 
realnej rok 12, dla wyższej szkoły real­
nej rok 16 dla obu wojskowrch akade­
mii rok 19 życia, wreszcie dla akademii 
marynarki wymagany jest wiek między 
18 a 15 rokiem życia.

5. naltoniec winien każdy kandydat wy­
kazać, iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze a mia­
nowicie: do wstąpienia na pierw­
szy rok wojskowej niższej szkoły realnej 
czwartą lub piątą klasę szkoły ludowej; 
dla wojskowej wyższej szkoły realnej ja­
ko też dla akademii marynarskiej, czwar­
tą klasę realną lub gimnazyalną; wreszcie 
kandydaci do wojskowych akademij win­
ni wykazać iż ukończyli z dobrym po­
stępem nauki zupełnej szkoły średniej 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazjum) tu­
dzież że w języku trancuskim umieją 
płynnie poprawnie czytać, jako też ła­
twiejsze ustępy z francuskiego na nie- 
niemieckie i na odwrót, przy pomocy 
słownika tłumaczyć.
Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 

kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade­
mia techniczna dla artyleryi, inżynieryi i do 
korpusu pionierów.

Kandydaci do technicznej akademi woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu, czyli ży­
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
do oddziału inżynieryi.

Do podań załączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju,
2) metrykę chrztu lub urodzenia,
3) świadectwo o fizyeznern uzdolnieniu 

kandydada wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej słu­
żbie wojskowej (dla kaudydatów do mary­
narki ma być w świadectwie opisana siła i 
doniosłość wzroku).

4) poświadczenia o przebyciu szczepio­
nej naturalnej ospy,

5) ostatnie świadectwo szkolne (kandy­
daci do marynarki winni przedłożyć wszy­
stkie swe świadectwa ze szkół średnich) na- 
koniec

6) zaświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub rodziców jego w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

Wszyscy kandydaci winni władać języ­
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy­
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli.

Podania opowjższe miejsca wnieść na­
leży bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 30 czerwca r. b.

Kandydaci którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przy

wstąpieniu do zakładu ponownym oględzinom' 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wym;t' 
ganycli nauk przygotowawczych.

Od rezultatu zawisłem będzie przyjęc,e 
stanowcze.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wsk?-' 
zów o warunkach przyjęcia i egzaminie wstę' 
pnym do zakładów wojskowych, znajdzie t r  
ko we w 25 części dziennika rozporządzę*1 
dla c. k. armii z r. 1875 i w IX części te­
goż dziennika z r. 1876 (w osobnych odbh; 
kaeh w drukarni nadwornej L. W. Seidl 1 
syn we Wiedniu.)

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Ks. Krakowskiego
We Lwowie dnia 21 maja 1878.

(3145 3— 3) E  d y  k  t. (L. 1465)
0. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu uwiadamia Wojciecha Gobrzydowskiego. 
Franciszka Harewicza i Jędrzeja Moszkiewi- 
cza, iż Adela Marczewska wniosła podanie
0 sprostowanie nowego wykazu tabularnego 
dóbr Załubincze 1. 91 odpisaniem parceli bu­
dowlanych 33/1 i 33/2 pod N. D. 63, i 
gruntowej 53/1 i utworzenia z nich osobne­
go ciała hipotecznego w księdze hipotecznej 
gminy Załubincze, i wpisania prawa własno­
ści dla Joanny Friedrich, w skutku którego 
termin do przesłuchania stron interesowa­
nych w myśl §. 8go i 9go ustawy z dnia 
25 lipca 1871 n. 96 D. p. p. na dzień 19go 
czerwca 1878 o godzinie 9tej przedpołudniem 
w tutejszym sądzie obwodowym ustanowio­
nym został.

Gdy podani wyżej wierzyciele tabularni 
z życia i miejsca pobytu nie są znani, prze­
to ustanawia się dla nich kuratora w osobie 
adwokata Dra. Olszewskiego z podstawieniem 
DraBersona; wzywa się zatem powyższych 
wierzycieli, aby na termin powyższy osobi­
ście w sądzie obwodowym stanęli, lub po­
trzebne dokumenta z informacyą rzeczonemu 
kuratorowi nadesłali lub ustanowili pełno­
mocnika i sądowi o tem donieśli, w ogóle 
środków prawnych obronnych użyli inaczej 
złe skutki sarni sobie przypiszą.

0 . k. sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 27 kwietnia 1878.

(3146 3— 3) E d y  k  t.
L. 3854. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na wezwanie c. k sądu krajowego we Lwo­
wie na podstawie prawomocnego nakazu za­
płaty tegoż sądu z dnia 12 stycznia 1878 do
1. 124 celem ściągnięcia następujących sum 
a mianowicie :

a) sumy 45 zł. 36 ct. w. a. z 6 pret. 
odsetkami od dnia 22 stycznia 1877 bieżące- 
mi i kwoty 45 ct. w. a.

b) sumy 45 zł. 86 ct. w. a. z 6 pret. 
odsetkami od dnia 22 lipca 1877 bieżącemi
1 kwoty 45 ct. w. a.

c) sumy 659 zł. 51 ct. w. a. z 7 pret. 
odsetkami od dnia 22 stycznia 1878

d) kosztów sądowych w ilości 17 zł. 
40 ct. w. a. i nakoniec

e) kosztów podania w kwocie 16 zł. 
92 ct. w. a. przyznanych, egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 213/425 w Kołomyi po­
łożonej w sądzie tutejszym na dniu 13 czer­
wca 1878 i 15 lipca 1878, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem zostanie przed­
sięwziętą , że za cenę wywołania przyjęto 
wartość pomienionej realności przy udziele­
niu pożyczki bankowej w kwocie 1700 zł. 
przyjętą, że każdy chęć kupienia mający bę­
dzie miał złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
kwotę 170 zł. jako wadyum, że pomieniona 
realność na powyższych dwóch terminach 
tylko za ceuę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną będzie, że w razie gdyby cena ta 
osiągniętą być nie mogła dla ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień lfigo 
lipca 1878 godzinę 4 po południu wyznaczo­
nym został, że dla wszystkich tych wierzy­
cieli hypotecznyeh, którzyby po dniu 23go 
marca b. r. jako dniu wydania przedłożone­
go wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo nie dość wcześnie nie mogła być doręczo­
ną kurator w osobie adwokata dr. Trachten- 
berga ze substytucyą adwokata dra Dębickie­
go ustanowionym został, że wreszcie reszta 
warunków licytacyjnych, tudzież akt oszaco­
wania powyższej realności w tutejszej regi­
straturze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 6 maja 1878.
(3157 3— 3) E «1 y  k  t.

L. 380. Celom zspokojenia wierzytelno, 
śei Józefa Filipowicza w kwocie 200 zł. w 
a. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 149 w Żmigrodzie poło­
żonej dłużników Feliksa i Agaty Kozickich 
własnej, w dniu 6 czerwca 1878, w dniu 8 
lipca 1878 i w dniu 5 sierpnia 1878 zawsze 
o godzinie 10 rauo tutaj w sądzie w drodze- 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 300 zł. w. a. wyprowa­
dzona, zakład wynosi 30 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą bye
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Żmigród 15 maja 1878.



i non1 
jm r

-jęcie

rsks' 
vstę* 
e ta; 
dzeó 

te- 
ibit- 
idl '

k.

465)
Są* 

ego. 
świ­
tu i e
^go
bu-
3, i
me- 
cnej 
ino- 
ego 
wa- 
Inia 
dgo 
em 
bo­

ru i 
ze- 
bie 
em 
rch 
bi-
3 0 -

mu
10 -

óle
Z C j

’o-
że
0- 
a- 
do 
m

it.
e-

;t.
ni

;t. |

ł.

ił.
e-
>
r-
0
1-
i O  1

1

i\
a
h
v
a

L)

J

(3060 8— 8) E  d y fc 4.
L. 5610. Stanisławowski e. k. sąd ob­

wodowy zawiadamia nieobecnego Kazimierza 
^eodorowicza, że przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy 1000 zł. w. a. z. pn. na rzecz 
Katarzyny Radlińskiej dnia dzisiejszego wy­
bitym j ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Atakowi doręczonym został.

Staniisławów 8 maja 1878.
(3130 8— 3; E  d  y  Ł  t .

L. 10892. Dnia 25 czerwca 1878 o go ■ 
dżinie 10 zrana, jako trzecim terminie licy­
tacyjnym odbędzie się w tutejszym sądzie 
Publiczna przymusowa sprzedaż realności ś. p. 
Piotra Blocb pod 1. kons. 23 w Korolówce 
Położonej na rzecz Menasehego Nelken pto 
145 złr. z pn. na którym realność ta także 
Qiżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Genę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 870 złr. wadyum zaś 87 złr w. a.

Inne warunki licytacyjne jakoteż akt 
oszacowania mogą w registraturze być przej- 
fzane.

0 . k. sąd powiatowy
Brody dnia 15 grudnia 1877.

(3151. 8— 3) E  d  y  k  t .
L. 1122. C. k. sąd powiatowy w "Cie­

szanowie ogłasza, że na dniu 11 czerwca 
1878, 10 lipca 1878 i 12 sierpnia 1878, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
W sądzie tut. na rzecz J. 0. Ludwika księ­
cia Ponińskiego celem zaspokojenia sumy 
Wekslowej 232 zł. w. a. z pn. publiczna 
sprzedaż połowy gospodarstwa gruntowego 
pod I. 62 rep. 71 w Wulce horynieekiej po­
łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
Własnością Jankla Koeniga będącego.

Cena szacunkowa wynosi 245 zł. a. w. 
Wadyum 25 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tudzież re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzali i e.

Cieszanów 21 marca 1878.
(3144 3— 3) E d y  fc t.

L. 119. C. k. Izba notaryalna Tarnow­
ska wzywa niewiadomego miejsca pobytu by­
łego c. k. notaryusza w Przeworsku Feliksa 
Zicnicwicza, aby brakujące w jego aktach u- 
rzędowych akta tutejszej izbie notaryalnej w 
dniach trzydziestu dostarczył.

Akta te są następujące:
1) Protokół legalizacji podpisu Jaro­

sława Zakliki na kontrakcie dzierżawy fol­
warku Małówki.

2) protokół legalizacyi podpisów Micha­
ła i Anastazyi Cblebusiów na wekslu na 500 
zł. wystawionym.

Z c. k. Izby notaryalnej
Tarnów dnia 11 maja 1878.

(2870 3—3) © b w le s z c s e n le .
L. 724. 0. k. sąd powiatowy w Ryma­

nowie przeprowadzi dnia 1 lipca 1878 o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem celem ściągnienia przez Frani iszka 
Wólczańskiego wywalczonej wierzytelności 
190 zł. w. a. z pn. przymusową sprzedaż 
grunta pod 1. k. 117 w Króliku polskim po­
łożonego, półćwiertek zwanego, ciała tabu­
larnego nietworzącego, a do Piotra Pytka na­
leżącego.

Cena szacunkowa gruntu tego wynosi 
250 zł., zakład zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków7 tudzież akt opisania i 
ocenienia przejrzeć można w sądzie.

Rymanów 21 marca 1878.
(3087 3—3) E  d  y  k  t .

L. 2479. C. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie na prośbę Stanisława br. Krasickie­
go wzywa niniejszym edyktem dr. Rodakow­
skiego byłego adwokata krajowego we Lwo­
wie obecnie z miejsca pobytu niewiadomego 
i wszystkich tych, którzyby następujące do- 
kumeuta a mianowicie:

1. Pełnomocnictwo Róży z br. Krasickich 
Orłowskiej pod dniem marca 1848 
wystawione, mocą którego br. Krasic­
kiego upoważnia dział majątku dóbr 
Stratyn między mocodawczynią a Kon­
stancy ą z br. Krasickich hr. Brzostow­
ską przeprowadzić i

2. Tranzakcyę działową z daty Lwów dnia 
3 maja 1848 mocą którego dobra a to : 
miasteczko Stratyn, Stratyniów i Dubry- 
niów w brzezańskim obwodzie położone 
na wyłączną własność JW . Konstaneyi 
z br. Krasickich br. Brzostowskiej, zaś 
dobra Buków czyli Puków z folwarkiem 
Husaków w tym samym obwodzie na 
wyłączną własność JW . Róży z br. Kra­
sickich Orłowskiej przeszły posiadali, 
aby o tem w przeciągu jednego roku 
tern pewniej tutejszemu sądowi donieśli, 
ileże w razie nie uczynienia zadość temu 
poleceniu, te dokumenta uznane będą za 
pozbawione wszelkiego skutku.
Rohatyn 19 maja 1878.

(3182) (grlenuttttffe,
®a§ I. f. Sanbes* al§ @trafgerid)t in 

p rag  tjat auf Slntrag ber !. f. ©taatgamualD 
ldjaft mit ben ©rfenntniffcn nom 13, 14 J5 
Wnb J8 3Kail878, 31. 13665, 18666, 13785,

13886 unb 14066, bie SBeitemrbrettung ber 
nadjftefjenben 3 eitf(f)rift herboten.

„Kolmske noviny“ 9łr. 87 nom 11 SJfai 
1878 toegen be3 Slrtietó „Suvalov— andel m i­
ru?" nad) § 65 a ©t. ©.;

„Hospodar" 9tr. 19 nont 11 SUtai 1878 
toegen be§ Strtilels „O oprave upravovani da­
ne gruntovni“ nadj § 65 a ©t. ©. unb toe= 
gen be» SlrtifelS „Mezinarodni trhvystavnl“ 
nad) §. 300 ©t. 0 .;

„Cech." S)flr. 110 nom 12 3Rat 1878 
toegen be§ Seitartifelg „Rozhlede po svete“ 
nad) § 65 a ©t. ©.;

„iJSolitif" (StbenbauSgabe) 9łr. 131 nom 
14 9ttai 1878 tnegen be§ Slrtilefó (,-xa SBien, 
13 SJtai (0. K.) nad) § 65 a ©t. ©., unb 

„Organisaee" 9łr. 5 Ount 15 SRdi 1878 
toegen ber Slrtifel „Nas nepotlaclte" unb „Na- 
zory organisaee" nad) § 305 ©t. ©., battn 
toegen bc§ SlrtifelS „Z delnickycb melodii" 
nad) § 302 @t. ©.

(3181) d rten ttttttffe .
®a§ !. f. 2 anbe»= ate ©trafger,c^t in 

^5rag fjat auj Slntrag ber !. f. ©taatSan* 
toaltjdjaft mit ben ©rfenntniffen bont 9 3Rai 
1878, 31- 13120, bie SSeiteroerbreituug ber 
3eitfd)rift „Pravda“ 9tr. 5 nom 4 SJiai 1878 
tnegen be§ 2trtifel3 „Raj v bibli" nad) § 303 
©t. @. oerboten.

©as !. f. Banbeś * al§ ©trafgericf)t in 
SjSrag auj Slntrag ber f. f. ©taat§an= 
waltfdjaft mit bem Grfeuutuijje nom 11 SGiat 
1878, 31- 13448, bie SBeiternerbreitung ber 
3eitfd)rift „Svetlo" 9łr. 5 bom 8 9ftai 1878 
tnegen be§ Slrtifefó „Brayo Woltmann" nad) 
§ 300 ©t. ©., toegen bcS 2lrtife£§ „Ted to 
pujde" nad) § 65 a ©t. ®. bann tnegen ber 
Slrtifcl „Brnensti" „Oochove“ nnb „Matice 
skolska v Brne" nad) ben §§ 64 ©t. ©. 
Oerboten.

®a§ 1. f. Sanbeśjgeridjt in SBriutn Ijat 
attf Slntrag ber f. f. Staatźamtmltjdjajl: mit 
bem ©rfrnntniffe nom 14 9ftai 1878, 31. 
6454, bie SBeiternerbreitung ber Bettfdjrift 
„Moravsk:i orlice" SRr. 108 nom 10 Sftai 1878 
mtgen bcS Seitarti!el§ „Ty primo volby“ nad) 
§. 300 ©t. ©. unb Slrt. III. be§ ©ej. nom 
17 ©eccmber 1862 oerboten.

(3186 2—3) E  d  y  k  t.
' t .  22970. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, F e­
liksowi Rosnowskiemu, że dom handlowy 
i, Leon Feintuch we Lwowie przeciw niemu 
pod dniem 24 listopada 1877 do 1. 62448 
pozew o zapłacenie kwoty 91 zł. 96 et. a. 
w. z pn. wniósł i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 4 czerwca 1878 o godzinie 11 przed 
południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Ro- 
snowskiego wiadomym nie jest, c. k. sąd
krajowy do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Dziubińskiego, z sub­
stytucją adwokata dr. Hryszkiewicza kurato­
rem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
pozwanego aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebne tytuły prawDe ustano­
wionemu zastępcy udzielił,* lnb iunego za­
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać^ będzie musiał.

Lwów dnia 11 maja 1878.
(3150 3— 3) E <1 y fc t.

L. 2122* W sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego, przeciw 
Aftanazemu Hołowce o 360 zł., odbędzie się 
w sądzie licytacja realności Nr. 10 w Budy- 
ninie położonej dnia 21 czerwca 1878 o 10 
godz. przed południem, na którym realność 
ta za jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 28 kwietnia 1878.

(3190 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 13929. C. k. sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do publicznej wiadomości że na 
prośbę Maryśki Warko w ceiu zaspokojenia 
pretensyi 62 złr. 80 ct. odbędzie się w 
dniach 6go czerwca 27go czerwca i 4 lipca 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
w Strychanach położonej pod 1. k. 37 a do 
Tynika Luciów należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 175 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10°/0 od "ceny wywołania t. j. 
kwotę 17 złr. 50 ct. a. w. jako wadyum (lo 
rąk komisyi licytacyjnej co do warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj dnia 20 listopada 1877.

(2854) O bw ieszczenie.
L. 3423. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy jako sąd handlowy podaje do wiadomo­
ści, że do rejestru stowarzyszeń wpisaną zo­
stał firma „Towarzystwo maszynowe w Sam­
borze, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką" z siedzibą w Samborze.

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty Sambor 28 kwietnia 1877.

Celem tego stowarzyszenia jest wpro­
wadzenia ulepszeń w rolnictwie, zapomocą 
machin i narzędzi rolniczych, na wspólny 
rachunek nabytych i członkom towarzystwa 
do użytku sprzedanych lub wypożyczonych. 
Czas trwania stowarzyszenia nie jest ograni­
czonym.

Zarząd stowarzyszenia sprawuje dyrek- 
cya z trzech członków złożona w której skład 
wchodzą panowie Feliks Barański w Radło- 
wicach,"Alfred Weeber w Sielcu i Juliusz 
Heisig w Samborze, w powiecie Samborskim 
zamieszkali.

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące wychodzić będą pod firmą sto­
warzyszenia i będą podpisywane przynajmniej 
przez dwóch członków dyrekcyi. Zaproszenia 
na ogólne zgromadzenia jeżeli nie pochodzą 
od dyrekcyi pod napisem „Rada nadzorcza 
Towarzystwa maszynowego w Samborze spół­
ka zarejestrowana z ograniczoną odpowie­
dzialnością" podpisuje przewodniczący rady 
nadzorczej. Za wszelkie zobowiązania sto­
warzyszenia w myśl postanowienia § 76 u- 
stawy z dnia 9 kwietnia 1873 1. 70 dz. p. p.

Do Ważności zobowiązań stowarzysze­
nia w obec osób trzecich potrzeba obok fir­
my stowarzyszenia podpisu przynajmniej 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia um ie­
szczane będą w jedym z dzienników Lwow­
skich.

Wpis ten ma być raz ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej na koszt stowarzyszenia.

Sambor dnia 31 marca 1878.
(8196 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2196. Dnia 4 czerwca, dnia 9 lipca 
i dnia 7 sierpnia 1878 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 207 w 
Kulczycach położonej i */3 części realności 
pod 1. 209 także w Kulczycach położonej ciała 
tabularnego nie stanowiących, w sprawie Idesy 
Finsterbusch przeciw Teodorowi i Ehlipowi 
Wołoszynowskim pto 162 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi dla 
pierwszej realności 165 zł. w. a. wadyum 
16 zł. 50 ct., dla drugiej zaś 298 zł. 331/, 
w. a. wadyum 30 zł. w. a. Przy pierWiAych 
dwóch terminach realności te tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim nawet 
poniżej takowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 25 kwietnia 1878.

(3191 1— 3) E d y  k  t.
L. 11307. W  sprawie egzekucyjnej Dy­

rekcyi Zakładu kredyt, włościańskiego prze­
ciw Karolowi Eberbacb o zapłacenie kwoty 
118 zł. 25 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą zo­
stanie w tutejszym sądzie dnia 27 czerwca, 
30 lipca i 29 sierpnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 665 w Horodence położonej 
Karola Eberbacb i Katarzyny Wasyk wedle 
Dom I. pag. 134 n. 4 baer. własnej a to 
przy pierwszzeb dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny' szacunkowej 350 zł. przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej.

Cena wywołania 350 zł. Wadyum 35 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania zastawniczsgo i oszacowania zło­
żone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 30 kwietnia 1878. 

(3102 1— 3) E  t i  y  k  t .
_ L. 894. C. k. sąd obwodowy tarnowski 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności 245 zł., 
1206 zł. i t. d. z należytościaini dodatkowe- 
mi' dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
dóbr Glinik średni do spadkobierców ś. p. 
Heleny Macewiczowej naleleżą''ych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
■publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 1 lipca i 5 sierpnia 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowhfl będzie war­
tość szacunkowa 16547 zł. 567* et. w. a. 
poniżej której w terminach powyższych do­
bra sprzedane nie bęga.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1650 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkuwy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wyzna- 

, cza się termin na dzień 5 sierpnia 1878 o 
godzinie 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których nastę­
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczone będą do większości głosów stawa- 
jących wierzycieli.

O rozpisaniu licytacyi otrzymują zawia­
domienie obydwie strony, c. k. urząd podat­
kowy, c. k. Prokuratorya skarbu; a wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 2 
maja 1877 r. do hipoteki dóbr Glinik średni 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 
jakiegokolw iek powodu nie została doręczoną 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adw. dr. Ringelbeima z substytucyą adw. dr. 
Tokarza ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykta.

1 Tarnów dnia 21 marca 1878.
(3201 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 1235. Z c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie wskutek prośby Jośla Braksma- 
jera i w dalszej egzekucyi aktu notaryalnego 
z dnia 26 stycznia 1875 1. 2963 po przepro­
wadzeniu dwocb pierwszych stopni egzeku­
cyjnych mianowicie rozciągnienia zastawni­
czego opisania i- oszacowania, celem zaspoko­
jenia sumy 170 zł. w. a. z 5 °/0 odsetkami 
od dnia 26 stycznia 1875 bieżącemi aż do 
wysokości dłużnej sumy, kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 6 zł. 47 ct. i 3 zł. 2 ct. w. 
a. już przyznanych i niniejszem przyznanych 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 15 zł. 36 
ct. w. a. rozpisuje się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności rustykalnej pod 1. k. 28 
w Ozerkawszczyźnie położonej wedle wykazu 
bip. 1. 50 ciało tabularne stanowiącej dłuż­
nika Jakóba Pawlinów własnej w trzech ter­
minach a to w dniach 11 czerwca, 15 lipca 
12 sierpnia 1878 każdym razem o 9 godzi­
nie przed południem w biurze tutejszego c. 
k. sądu powiatowego pod następującemi wa­
runkami licytacyjnemi:

a) realkość ta na dwóch pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
wej 901 zł. w. a. na trzecim terminie i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

b) Wadyum wynosi 90 zł. 10 ct. w. a.
Resztę warunków w tutejszym sądzie

przejrzeć można.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 

rzyby po 11 kwietniu 1878 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna albo wcale 
nie, lub niewcześnie przed terminem dorę­
czoną być mogła przez kuratora dr. Ozacz- 
kowskiego w Czortkowie.

0 . k. sąd powiatowy
Czortków 28 kwietnia 1878.

(3103) O bw ieszczenie.
L. 424. C. k. prezydent wyższego sądu 

krajowego we Lwowie, mianował dla trzeciej 
kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi dma22 
lipca 1878 o godzinie 9 rano rozpoczynają­
cych się przewodniczącym sądu przysięgłych 
prezydenta sądu obwodowego Władysława 
Przysieckiego, a zastępcami jego radców są­
dowych Henryka Jakubowskiego, Władysława 
Kaweckiego, i Juliana Bocbyńskiego.

Z prezydyum k. sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 22 maja 1878.

(3207) * E  d y k t ,
L. 27883. Lwowski c. k. sąd krajowy 

pertraktujący konkurs towarzystwa kredyto­
wego miejskiego we Lwowie podaje niniej­
szem do powszechnej wiadomości, iż ogólny 
termin likwidacyjny w tej pertraktacyi kon­
kursowej pierwotnie uchwałą z dnia 1 mar­
ca 1878 1. 10614 na dzień 3 czerwca 1878 
wyznaczony, odroczonym zostaje na dzień 28 
sierpnia 1878 godzinę 10 zrana.

Lwów 31 maja 1878.
(3199 1— 3) O bw ieszczenie

L. 2923. W c. k. sądzie powiatowym 
w7 Jiia y odbędzie się w dniu 13 czerwca 
1878 i w dniu 18 lipca 1878 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
rzyteluości Henryka Borgera w ilości 100 zł. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1. 36 w Stracouee wraz z J/4 parceli 1. 2503 
w powiecie bialskim położonej według ks 
głów. gminy Straconka 1. wykazu 36 i 15? 
do Romana Hofmana należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1135 
złi. 72Ya ct. poniżej której ta połowa real­
ności na powyższych terminach sprzedana 
nie będzie.

Wadyum wynosi 115 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można prztjrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacji przed pierwszym terminem nie "otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy doktor 
Ebrler.

Biała dnia 10 maja 1»78.
(32u5 1—3) E d y  Ł t.

L. 1368, C. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż w dniach 13 czerw­
ca, 12 lipca i 16 sierpnia 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
eytaeya realności pod nr. 260/177 w" Sinko- 
wie położonej, Jankla Kiinmelmana własnej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. zakładu 
kiedytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 400 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zł. 
Zaleszczyki 16 marca 1878.
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(3183) dwtcntttiiifj.

f. t. ®rei§= at§ fJJrefigcricfjt itt 
®oią Ijat auf Slutrag ber f. f. ©taatSait- 
toattfcf)aft mit bein Srfeuntuifjc bom 19 9Jfat 
1878, 31. 2752P/191J), bte weiterc SSerbtet* 
tuttg ber 3 edfd)rift v.H Gori/Jano" 31 r. 133 
bom 6 HJlai 1878 megen be§ SlrtifelS „Le- 
nostre eondizioui“ nad) §. 300 ©t. ©. der* 
Boten.

£3

Siclal lorawiecki
o. k . N o ta ry u s z  

przeniósł sw oją k an ce la ry ę  pod I. 7, 
plac M aryacki, róg sil. Kopernika, dani 

P en th era  we Lwowie.
(2888 7 15.)

(3184) (grfeutttntfe.
$ a §  !. f. 2anbe§= al§ ©trafgeridjt in 

fPrag fjat auf Slntrag ber !. I. ©taatgantt>alt= 
fdjaft mit ben ©rfenntmfjen bom 15 unb 18 
SJłni 1878, 31. 13784 unb 14065, bic tbei= 
tere S3er6reituug ber ‘Tuucffcfjrtft „Jozefa Jung­
manna vzneseneho krisitoie literatury i młn- 
vv ceske żivotopis a zńroveń strueny nastin 
dejin jich od r. 1620— 1848. Kupomiuce od- 
haleni pomniku jeho v Praze dne l okwet na 
1878 podava J. K. Dworak V Praze. Tiskem 
a nakładem dra. Edv. Gregra, 1878" nad) § 
64 ©t. @. unb ber ®rucffd)rift „Legenda o 
svatem Janu z Nepomuku. Ze stanoviska 
historickeho objasnena od J. H. Y Praze. Na­
kładem Jos. Hozdeckeho. Tiskem Jos. E. Yi- j 
limka 1878“ nad) § 303 ©t. ©. berboten. j

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków

(3185) (grlenwttttffe. _
®a3 f. f. 2anbe§= al§ ©trafgeridjt in 

ifSrag f)at auf Slntrag ber !. 1. ©taatSanwalL 
fdjaft mit ben (Srfentniffeu bom 21 unb 22 
SOłai 1878, 31. 14300, 14395 unb 14462, bie 
tneitere SSerbreitung ber ttadjfteljenbcn 
fdjriften berboten:

. „Organisace" (jtoette Sluflage) 9ir. 5 
oom 15 SRai 1878 toegen ber StrtiJet „Gerni,, 
unb „Co.jest kapitalismus" nad) § 305 @t. ©.;

„Dełnicke Listy" 9łr. 16 oom 17 9J?ai 
1878 toegen bes Strtifebo „O otazce cielni - 
eke" nad) §. 302 ©t. ®.;

„Hospodar" 9łr. 20 oom 18 Skat 1878 
toegen be§ gemlletonartifelż,, Yaelitv Brazda 
na „mezimlrodDim" trłm hospodarskem v 
Praze" nad) § 300 @t. ©., unb

„Svobodny obean" Str. 20 bom 18 Skat 
1878 toegen beS 2lrtifel§ „Zase same zakazy" 
nad) § 65 a @t. ©. toegen be3 geutttetonar^ 
ti!el§ „Siane, 17 kvetna 1878“, fernet tucgcn 
ber Slrtifel „Jiż se vsebo boji" unb „Ptijdę­
li to tak dale" nad) § 300 @t. banu 
megeu ber Iftoti^en „Ty nuse yysoke skoly" 
unb „Na tyto nedouky" ttad) § 302 ©t. @.

S a§  f. £. feetż= alg ijkejggeridjt in 
®orj f)at auf Sltttrag ber f. f. ©taat§anioalt= 
fdjaft mit bem (Srfenntniffe oom 19 SHJai 1878, 
3- 2752P/191JD, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfdjrift „II Goriziano" 9Lr. 133 bom 16 
SRai 1878 toegen be§ Slrtifels „Le nostre 
eondizioni" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

Doniesienia prywatne.
P®d lic z ‘ 7 4 ^4 w e  L w o w i e  (tuż za ogro­

dem Prohaski), z 3 budynkam i mieszkalncmi do 30 
pokoi, lodownią, oranżeryą, studnią i ogrodem owoco­
wym — w ogóle do 4 morgi obszaru

Bliższa wiadomość u pp. adwokatów Dr Ju liu ­
sza Popiela we Lwowie, Dr. H enryka Maxa w T ar­
nopolu. (3235 1 10)

katal©tisM«?Ii
Ulica Pańska Kr. 18

j Q w © ' w i e 9
poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
Ma żą d a n ie  c e n n ik i H i  

Keatis.
(1619 2 4 - ? )

Przestroga
dla kiigMijaeyc^Ii.

Według aktu erykcyjoego z dnia 13go 
października, roku 1874 do liczby 2604, da­
rowane są parcele ogrodu pod numerami to- 
pografieznemi 56. 57 i 125 wsi Loszniowa 
przez Jaśnie Wielmożnego Pana Hrabiego 
Wiktora z Baworowa Baworowskiego kościo­
łowi łacińskiemu w Loszniowie na wieczne 
czasy i takowe przez nikogo bez poprzednie­
go pozwolenia Najprzewielebniejszego Konsy- 
storza i Wysokiego c. k. Namiestnictwa* ani 
sprzedane ani zamieniane być nie mogą.

Łoszniów 28 maja 1878. (3179 1—2)

K s .  E d w a r d  K a r n e c k i .
duszpasterz obrz. łnć.

(l. »87.) k o n k u rs .

Posada Sekretarza urzędu gmin- 
negp z roczna plącą 360 zlr. jest w 
miasteczku Piwniczny do obsadzenia.

Podania p isane własnoręcznie, 
opatrzone w świadectwo moralności i 
znajomości przepisów politycznych w nie­
sione być mają tutaj do Igo lipcar. b. 

I Piwniczna dnia 29 maja 1878.
4 Burm istrz

J a n  W i d o m s k i .(1158 3 - 3 )

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem BI czerwca 1878 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 243.500.
Kraków, dnia 1 czerwca 1878. (3213)

Z pozostałości sławnego lekarza.
Za przesłaniem  lub pobraniem  tylko 1 z ł. przesyłam  z pozostałości Dr. Wojciecha B . . . . 

jedną z następujących 1 0  r e c e p t  o r y g i n a l n y c h ,  z n a n y c h  w  c a ł y m  A u i c c i c  s p e -
c y a l n o S c i ,  za pomocą których, każdy według potrzeby sam przyrządzić możo kosztem kilku 
centów jeden  z tych wyśmienicie skutkujących artykułów.

1. C era  tw arzy , przeciw piegom i pryszczom wszelkiego rodzaju; cena sklepowa flakonu 
1 zł. 50 ct.

2. W o d a  k sią ż ę c ą , za pomocą której cera twarzy staje się delikatną, a chwilowo Iśnią- 
eo-białą. Cena sklepowa 1 zł.

3. F a rb a  n a  w ło sy , na barwę brunatną, czarną lub blond. Cena sklepowa 2 zł.
4. Ś r o d e k  n a  p o r o s t  w ł o s ó w  Sofo U r o d y ,  który w przeciągu 14 do 30 dni zdzi-

wiająco skutkuje. Cena sklepowa 2 zł.
5. W  o k a m g n i e n i u  kroplo uśm ierzające ból zębów. Cena sklepowa 1 zł.
6. P r o sz e k  do zęhOw, najlepszy i nieszkodliwy. Cena sklepowa 50 ct.
7. W o d a  d o  u s t , najlepsza, usuwa nietylleo nieprzyjem ny zapach z ust, ale konserwuje

także zęby i dziąsła. Cena sklepowa 2 zł.
8 B a ls a m  n a  o d m ro że n ie  wyleczą pizoz noc części odmrożone, jakkolw iek zada- ..j 

w niałe. Cena sklepowa 50 ct.
9. Ś rod ek  usuwający raz na zawsze w sposćo nieszkodliwy w przeciągu 5 m inut włosy 

z twarzy. Cena sklepowa 2 zł. 50 et.
10. Jtenegator przywracający włosom s i wyki pierw tną  barwo, natu ralną. Cena sklepo­

wa 5 zł.
Becepty oryginalno wszystkich JO specyalnyśei v  łatwo zrozumiałym przepisem otrzymać mo- 

żna za przesłaniem  gotówki lub pobraniem  10 zł. u

II e r ł la ,y M ii l l e r
cór k i  l e k a r z a  

W i e d e ń ,  P r a t e r s t i a s s e  K r .  4 3 .

Jarmark na maszyny w Wrocławiu
o i i  S g o  d o  7 «v«ł c z e r w c a  \ H 7 H .

Fowlera, pług parowy.
Zawiadamiamy niniejszera, że na jarmarku maszyn w Wrocławiu od 5go do 7g° 

czerwca b. r., wystawiony będzie p i u g  p a r o w y  najnowszej konstrukcyi z ulepszo­
nymi maszynami i sprzętami.

Do zwidzenia tych aparatów zapraszamy uprzejmie.
Każde objaśnienie co dó maszyn parowych otrzymać można od nas na placu wy­

stawy, tudzież w hotelu pod „Złotą gęsią" w Wrocławiu, gdzie podczas wystawy mie­
szkać będziemy.

«fo5in  F o w le r  d t C o.,
<lL 5 2 3 0 z  M a g d e b u r g a .

r.3030 2 3J

S  t a c y  a  k o l e i  
ż e la z n e j  

MUSZYNA - KRYNICA.
Z Iirakow ado K rynicy 
pociągi odchodzą co­
dziennie przed połu­
dniem. tudzież 2 razy 
tygodniowo wieczorem

C e s .  k r ó l . Stacya  
te leg ra ficzn a  * 

P O C Z T A
w sainvm Zakładzie

w  is :  ir , n  i  c  y
dnia 15 maja 1BVB otwarty?

posiada G50 p o k o jó w  g o śc in n y c h , 3  h o te le , 7  resta u ra cy j publicznych, wspaniały 
gn«aołs ła z ie h n y , uposażony we wszelkiego rodzaju k ą p ie le , metodą Sehwartza ogrzewane, 
jako to. w a n ien n e , m tsia d o w e, n a try sk o w e , b oro w in o w e, igliw iow e i gazow e  
(z gazu węglowego), tudzież ła ź n ię  s ło w ia ń s k ą ; sta łą  a p te k ę  ze składem  wód m in e r a l­
n ych  zamiejscowych, trudniącą się wyrobem żę ty cy , k n m y sn , p a sty le k  K r y n ic k ic h  i 
e k stra k tu  z ig liw ia  na kąpiele balsam iczne; c zy te ln ię  książek , i g a z e t ; z a k ła d  

g im n a sty czn y  i rze c zn y c h  k ą p ie l , tudzież doborową o r k ie strę , 
l i a a ó ł i i c i i i a  « a  p o m i e s z k a n i a  (od 15 maja opłacalne, od otwar- 

oia Zakładu do 15 czerwca i od 15 września do końca sezonu o ’/3 ceny taryfowej 
obniżone), tudzież na w o d y  m i n e r a l n e  (Krynicką i Słotwińskąf przyjmuje

(2378 3-3) c .  k .  N a r z ą d  z d r o j o w y ,  poczta K r y n i c a .

(2728 2 - 8 }

4 3 /2 procentowe, płatne w dni po wypowiedzeniu ,
*» „ ,, „ d
5 1/ ,  „ „ 9 ©  „ „ „ g

Ws ystkie S  p r o c e n t o w e  a s y g n a t y  k a s o w e ,  znajdu­
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o d  
S ©  k w i e t n i a  S S T 8  i*, tylko p© 5 l/2 °/0 z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. ff

Ijw óiu , 1 6  s t y c z n i a  1 8 7 8 .

D y  r b ’^ y a .  ^
(Przedruk nie bedzie opłaconym.) . «

1 0 0 0 " .

(1853 1 0 - ? )

% MnurBi W. Ło«uaski®go, ab Gs»rae(;kiego, dom Woraera, L
yrra

1210533236


